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K r a k ó w  16 lip ca .
Oczekiwane zawieszenie broni nie przy­

szło do skutku, albowiem Prusy nie uznały 
jednostronnej umowy względem odstąpienia 
W enecyi Cesarzowi Francuzów i odwiodły 
rząd włoski od jój uznania, z powodu, że w y­
ciągnięcie całój armii południowój austrya- 
ckiój z kraju weneckiego zagrażałoby 
Prusom utratą dotychczasowych korzyści z 
wojny osiągniętych i zniweczyłoby owoce zw y­
cięstwa pod Sadową odniesionego. Francu­
skie to pośrednictwo sprowadziło wielki za­
męt w całą sprawę sporną: Prusacy posuwają 
naprzód swoje zagony, W łosi nie czekając 
odbioru Wenecyi przez komisarza francuskie­
go, wkraczają do tego kraju, nienapotyka- 
jąc oporu ze strony austryackiój, a na pół­
nocnym teatrze wojny armia austryacka or­
ganizuje się na nowo i wzmacnia spieszą- 
cemi z W łoch posiłkami. To jakby wstęp 
do drugiój kampanii.

Bez względu na te ruchy wojsk, układy 
o pokój toczą się  dalój za pośrednictwem  
Francyi, nie wiemy atoli, z jakim  skutkiem. 
Jeśli wszelako zawierzyć można doniesieniom  
niektórych dzienników paryskich, pruskie 
warunki pokoju polegają na wykreśleniu 
Austryi ze Związku niemieckiego i przyzna­
niu Prusom zwierzchnictwa nad Związkiem  
pod względem dyplomatycznym i militarnym, 
a oraz na przydzieleniu do Prus części krajów 
zajętych wojskami pruskiemi, co mogłoby 
się odnosić do Hanoweru, Saksonii, Elektor- 
stwa H eskiego, a może i do całój linii M e­
nu, jak  to było nietajonem życzeniem Prus. 
Jednych książąt wydziedziczyłby rząd pru­
ski, innych zaś, którzy mu pozostali wier­
nymi, wziąłby pod swoje zwierzchnictwo, za­
mieniając ich kraje w posiadłości medyaty- 
zowane. Nie wiemy też, czy prócz tego wnio­
ski pruskie nie mają na oku jakich teryto- 
ryalnych zdobyczy na Austryi.

Francuskie propozycye więcój są okre­
ślone: terytoryalnie naznaczają one granice 
Prus | o Ren bez Hanoweru i Saksonii, i za­
miast wyłączenia Austryi z R zeszy niemie­
ckiej, domagają się wystąpienia z nićj obu 
mocarstw niemieckich, to jest utworzenia 
osobnego bez nich związku jako trzeciego 
wśrodkowćj Europie państwa, niby odnowio­
nego związku reńskiego, któryby odgrani­
czał Francyę od Prus i Austryi.

Jak daleko Austrya iść zamierza w przy­
jęciu jednych lub drugich propozycyj, nie 
wiadomo, ale za miarę tego służyć może o- 
statni manifest Cesarza Franciszka Józefa  
z d. 10 lipca. Manifest ten nie mówi o W e­
necyi, uważając tę rzecz za załatwioną, lecz 
tylko o układach z Prusami za pośredni­
ctwem Francyi, i to o tyle, o ileby przyszły  
pokój nie zwichnął podstaw potęgi państwa. 
Podstawę tę jeźli ma stanowić, jak  mniema­
my, stosunek związkowy Austryi, natedy o 
przyjęciu warunku wystąpienia Austryi ze 
Związku nie może już być mowy. W  tym 
zapewne duchu napisała Presse artykuł zna­
ny nam dopiero z telegramu, że Austrya zo­
stawioną jest własnym tylko siłom, i że po­
średnictwo francuskie jak na teraz koniec 
wzięło.

Między propozycyami fiancuskiemi a pru­
skiemi, jak  je  powyżej wskazaliśmy, nie za­
chodzi wielka różnica, a przynajmniej nie 
zachodzi różnica w zasadzie. Zasadą tą jest  
zwierzchnictwo Prus w Niemczech. W  Ber­
linie chcianoby je  rozciągnąć jak  najdalej, 
to jest na całe Niem cy z wykluczeniem Au­
stryi; w Paryżu zaś ograniczyć o tyle, iżby 
grupa państw południowych, a m ianow icie: 
Bawarya, Wirtemberg, Baden i ziem ie po 
lewym brzegu Renu wyłączone były z pod 
panowania Prus, i aby utworzyły z kilku 
jeszcze sąsiedniemi księstwami osobną kon­
federację. Oba te wnioski mogą się przeto 
spotkać na połowie drogi, zmieniwszy je  
nieco obustronnie. Inna rzecz z Austryą. 
Prusom stoi ona na przeszkodzie, choćby nie 
czem innem, to samą już tradycyą swojej po­
wagi cesarskiej, swoim charakterem mocar­
stwa europejskiego i swoim charakterem 
katolickiego państwa. Co jednak może zale­
żeć Francyi na wyłączeniu Austryi z Rze­
szy niemieckiej? Austrya straciwszy Włochy, 
przestała być Francyi groźną: tam tylko 
interesa tych dwóch państw ścierały się  z so­
bą od wieków. Przyczyny postawienia tego  
wniosku przez gabinet tuileryjski, gdziein­
dziej szukać potrzeba, bo nie może ona le ­
żeć w chęci uczynienia zadosyć żądaniu
Prus. Zamiar zaś wykluczenia Prus z Związku 
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na całej przestrzeni jej wschodnich gra­
nic, a takie byłoby stanowisko Prus, gdyby 
wszystkie kraje niemieckie były z niemi 
związane handlowo, militarnie i politycznie, 
zostawiając swoim partykularnym rządom 
jedynie administracyjne zadanie.

Napoleon pragnie może zwrócić dążność i 
kierunek polityki austryackiej od Niemiec 
ku interesom słowiańskim i wschodnim. D o­
póki Austrya była uwięziona we W łoszech, 
nie mogła oddać się  tym ważnym interesom 
i upatrywać zadanie swoje w krzyżowaniu 
dążeń rosyjskich w Słowiańszczyznie; po­
dobnież walka z Prusami o panowanie w 
Niemczech absorbowała Austryę niekiedy 
w yłącznie, a zawsze przeważnie. Austrya 
nienaleźąca do N iem iec, znalazłaby się w 
konieczności zwrócenia polityki swojej ku 
W schodowi, a w nieuniknionym razie rozpa- 
dnięcia się państwa Osmanów byłaby spad­
kobierczynią znacznej jego  części. Interesa 
Austryi na W schodzie musiałyby stanąć 
w sprzeczności z interesami R o sy i, i Au­
strya tworzyłaby naturalną zaporę zarówno 
jej zamysłom uniwersalnej monarchii sło­
wiańskiej, jak i planom jej rozpostarcia się  
na półwyspie bałkańskim. Przewidywanie 
tej tylko konieczności politycznej dla Au­
stryi może skłaniać Cesarza Napoleona do 
projektu wyłączenia Austryi z Niemiec. J e ­
żeli „ zaś weźmiemy po prostu sam program 
napoleoński polityki narodowej, to i pod tym 
względem rzeeby w olno, iż Austrya mo­
głaby zadaniu swemu państwa złożonego 
z licznych narodowości odpowiedzieć naj­
snadniej, jeśliby jej nie wiązały interesa jej 
związkowe.

Ale aby Austrya mogła przyjąć taki w a­
runek, musiałaby zabezpieczyć się czemś 
silniejszem od nacisku polityki pruskiej pod 
hasłem jedności Niemiec w ystępującej, ani­
żeli zabezpieczenie to daćby jej mogła gru­
pa państw mniej szych z Bawaryą na czele. 
W obecnych okolicznościach nie można od 
Austryi żądać zrzeczenia się takiego całej 
swojej przeszłości i podstawy bytu swego, a 
przynajmniej rękojmi potęgi swojej. Król 
W ęgierski i Czeski był dość potężnym wo­
bec margrabi Brandeburskiego i księcia Pru­
skiego ; ale wobec króla panującego od N ie­
mna do Renu i od Menu do Bełtu za słaba to 
zapora, jaką tworzą Sudety i góry Olbrzymie. 
U kłady zatem na podstawie propozycyj 
francuskich powyżej wymienionych nie mo­
głyby znaleść przychylnego na dworze ce­
sarskim przyjęcia nawet po bitwie 3go, a 
tem mniej w  tej chw ili, gdy rozproszone 
siły  gromadzą się znowu, a niezachwiana ża­
dną porażką armia południowa przybywa 
wzmocnić przerzedzone szeregi armii pół­
nocnej i utworzyć wraz z n ią , jedną ogro­
mną armię.

jest bardzo naturalny. N ie chce Francya 
by Prusy władały w całych Niemczech 
graniczyły z nią bezpośrednio i pośrednio

KORESPONDENCYA CZASU.
W ied eń  12 lipca.

w

śnie tylko środkiem do przeciągnienia układów, 
Wiochy zwlekają również, związane przymierzem 
z Prusam i, opóźniając w ten sposób powrót armii 
południowej: w pośród nich stoi ces. Napoleon, 
dotychczas jeszcze niezdecydowany i milczący 
Nieprawdą jest bowiem, jakoby Francya założyła 
veto przeciw dalszemu posuwaniu się Włochów 
przeciw Wenecyi i odstąpienie tego kraju tylko 
pod warunkiem natychmiastowego zaprzestania 
kroków wojennych, Wiktorowi Emanuelowi przy­
rzekła. Nieprawdą jest również, aby Francya za- 
zagrażala Prusom czynnem wystąpieniem.

Wprawdzie niezadowolenie z odrzucenia pośre­
dnictwa francuskiego przez Prusy wielkie jest w 
Tuilleryach i pragnienie krwawego odwetu nie 
jest może w tej chwili zupełnie obcem cesarzowi 
Napoleonowi, nie wyklucza to atoli przypuszcze­
nia, że porozumienie się Francyi z Prusami nie 
należy w tej chwili bynajmniej do niemożebności.

Tutaj stracono już zupełnie nadzieję zawarcia 
zawieszenia broni przypuszczając, że nim takowe 
zawartem zostanie, oba wojska w pobliżu Wiednia 
raz jeszcze się zmierzą. Gorszych warunków, nad 
te, które dotychczas tu postawiono, nawet po po­
wtórnej przegranej wojsk cesarskich, Prusy już 
nie postawią. W kołach wojskowych wierzą w po 
wodzenie odnowionej akcyi wojennej, licząc na 
współdziałanie armii północnej do 200,000 jeszcze 
liczącej, w warownem obozie pod Ołomuńcem sto­
jącej, z równic prawie silną armią w okolicach 
stolicy rozłożoną.

Hcrlln 8 lipca.

— r. O stanie układów pokojowych trudno 
tej chwili donieść coś pewniejszego. Wieści 

krążące nie tylko w szczegółach, ale nawet w głó­
wnych punktach sprzeczne są z sobą. Nawet lu­
dzie w dyplomatycznych obrotach i przebiegach 
dość biegli, i którzy sytuacyą polityczną głębiej 
brać zwykli, tracą głowę w ocenieniu obecnego 
lołożenia. Zawiodły ich środki, któremi dotych 
czas się posługiwali, klucze zazwyczaj do otwie­
rania tajemnic dyplomatycznych używane, niewy- 
starczają tym razem, wszystkie dawniejsze ukła­
dy i porozumienia zachwiane, a wszystko zdaje 
się wskazywać, że stoimy przed szeregiem no 
wych, a tworzących się dopiero dyplomatycznych 
kombinacyj i związków. Katastrofa pod Konig- 
griitzem i odstąpienie Wenecyi tak gwałtownie zmie­
niły sytuacyę, że żadna ze stron pośrednio lub 
bezpośrednio interesowanych nie oswoiła się jeszcze 
z położeniem, a dyplomacya niemniej okazuje 
się ostrożną i niezdecydowaną, jak  forpoczty pru­
skie na moraw8ko-austryackiej granicy. Jeden 
tylko Bismark zdaje się działać z pełną świado­
mością swych celów i środków, inne gabinety 
wachają się jeszcze; sam nawet Cesarz Francu­
zów, zwykle tak pewny w każdym swem poru­
szeniu, teraz nie może zdobyć się na energią.

Z wiadomości pewniejszych i wiarogodniejszych 
donoszę wam co następuje. Prusy starają się zy­
skać na czasie, celem prowadzenia dalszej wojny 
i zadania stanowczego ciosu jeżeli nie Wiedniowi, 
to przynajmniej armii bawarskiej lub związkowej 
i osadzenia się na  ̂ linii Menu po zajęciu F ran ­
kfurtu i zdobyciu niedostatecznie bronionej Mogun- 
cy i, chcąc tem sposobem skłonić państwa połu 
d n i n w o - niemieckie do wejścia w odrębne układvdniowo - niemieckie do wejścia w odrębne układy, 
przysposabiające najzupełniejsze odosobnienie, a 
w końcu i wykluczenie Austryi ze Związku Niemie­
ckiego. W obecnem położeniu, w Końcu bieżącego ty­
godnia jak'się zdaje, nazachodnio-niemieckim teatrze 
wojny pożądana przez Prusy katastrofa nastąpić 
może. Warunki zawieszenia broni postawione przez 
Prusy, a wprost nicmożebne dla Austryi,^są wła

5  Rozegrzana do najwyższego stopnia korzyścia­
mi odniesiouemi przez armią pruską w bitwie sto­
czonej pod Sadową fantazya tutejszych polityków 
ochłonęła nagle w zapale swoim na wiadomość, 
że Austrya odstąpiła Wenecyi Cesarzowi Napole­
onowi, i że zarazem wezwała go, aby był pośre­
dnikiem przywiedzenia do skutku zawieszenia bro­
ni pomiędzy stronami walczącemi. Wiadomość na­
deszła w kilka godzin po depeszy telegraficznej 
zwiastującej zwycięstwo, przesłanej przez samego 
króla z placu boju. Pierwsze wrażenie, które spra­
wiła, było takie, jak  gdyby kto w uniesieniu bę­
dącego zlał nagle i niespodzianie zimną wodą. Po 
chwili zastanowienia się osądzono, że wiadomość 
była fałszywą, mniej z przekonania, jak  z życzę 
nia, aby nią była. Głoszono, że to zapewne kto 

ambasady austryackiej w Paryżu albo ze stron­
ników Austryi puścił wiadomość w obieg, aby 
sparaliżować ważność zwycięstwa pruskiego i 
zwrócić uwagę publiczną w inną stronę. Próżne 
usiłowania. Wiadomość pochodziła z Monitora 
francuskiego. Cesarz Napoleon komunikował ją 
natychmiast królowi pruskiemu i królowi włoskie­
mu. Równocześnie jenerał Gablenz przybył do o- 
bozu pruskiego z propozycyą zawarcia zawiesze­
nia broni. Niepodobna było pozostać dłużej nad 
kilka godzin w niepewności. Okrzyki radości u- 
milkly. Stanęły na m yśli: oderwanie się Włoch od 
przymierza pruskiego, wystąpienie na linią bojo­
wą świeżej armii austryackiej, możność interwen- 
cyi zagranicznej, ewentualna konieczność przyję­
cia warunków pokoju nieodpowiednich wielkości 
poniesionych ofiar. Wszystko to zaniepokoiło w 
wysokim stopniu publiczność stolicy. Cała uwaga 
zwróciła się w niespokojnem oczekiwaniu ku głó­
wnej kwaterze armii stojącej w polu. Tam znaj­
duje się obecnie rząd, bo tam jest król i główni 
członkowie gabinetu: hr. Bismark i jenerał Roon, 
minister wojny, wraz z wielką liczbą innych wy­
sokich, cywilnych i wojskowych urzędników.

Kwestya zawieszenia broni nie długo była w 
niepewności. Odrzucono bez wahania się propo­
zycyą doręczoną przez jenerała Gablentza. Nie 
wiadomo dotąd, co odpowiedziano na propozycyą 
stawioną przez Cesarza Napoleona. Zapewne jej 
tak stanowczo nie odrzucono. Dano jednak, jak  
się tu domyślają, do zrozumienia, że bez ściśle 
określonej podstawy warunków proponowanego 
zawieszenia broni, nie może być na teraz o niem 
mowy. Prusy zatem wojnę dalej prowadzić będą. 
Słusznie zwrócono na to uwagę, że co się tyczy 
Włoch, zawieszenie broDi z niemi jest możebne, 
bo z ustąpieniem Wenecyi Cesarzowi Napoleono­
wi, który ją  naturalnie, tak jak  dawniej Lombar 
dyą, odda Włochom, zniknął istotny powód do 
wojny z Austryą. Chybi, że przymierze z P rusa­
mi zmusza Włochy do prowadzenia jej dalej. W 
to biją tutejsze dzienniki, pobudzając sprzymie­
rzeńców do wytrwania, i do niezaciągania nowe­
go długu wdzięczności u Francyi, który ku temu 
tylko posłuży, że dłużej jeszcze pod jej opieką 
zostawać będą, i część tego długu zapewne zgóry 
odstąpieniem jakiej prowincyi swojej, podobno 
Sardynii, spłacić będą musieli. Dzienniki tutejsze 
irzemawiają naturalnie w pruskim interesie. Cho­
dzi im głównie o to, aby Austrya nie była w sta­
nie, i to natychmiast, zwrócić wszystkich sił swo­
ich przeciw Prusom, i wydrzeć im owoce dotych­
czasowej wojny, które mniemają, że już przynaj­
mniej dc facto  posiedli, a posiadanie de jure  spo­
dziewają się mieć zapewnione traktatem  przyszłe­
go pokoju.

Otóż, chwila zawarcia tego pokoju, tak tu są­
dzą, jeszcze nie nadeszła. Należy wprzód wyzy­
skać wszystkie możebne korzyści z dotychczaso­
wych czynności wojennych, i jeżli się da, posta­
wić nieprzyjaciela w niemożności dalszej obrony, 
zanim będzie można traktować o pokój z pożąda 
nym skutkiem. Ponieważ zaś i Austrya, używając 
Cesarza Napoleona na pośrednika w przywiedze- 
niu do skutku zawieszenia broni, nie postawiła 
co się tyczy Prus żadnych warunków, chociaż, 
jak  tu twierdzą, dała pod tym względem Cesarzo­
wi Napoleonowi zupełną plenipotencyą; Prusy 
mogły, bez narażenia się Cesarzowi, nieprzyjąć 
zawieszenia broni, i oświadczając gotowość do 
wejścia w układy, próbować dalej szczęścia orę­
ża. Postanowienie to odpowiada usposobieniu o- 
pinii publicznej, będącej za dalszem prowadzeniem 
wojny przeciw Austryi. Ludzie spokojniejsi pra

gną wczesnego pomiarkowania się w tem prze- 
sadzonem zaufaniu w siłach swoich, z któremi 
zagorzalsi patryoci pruscy gotowi już są wystą­
pić przeciw całemu światu do boju. Gdyby rze­
czy miały pójść wedle ich myśli, niedługobyśmy 
podobno czekali na wojnę powszechną. Pan Bi­
smark wie jednak zapewne naprzód, jak  daleko 
pójść może bez wystawienia się na niebezpieczeń­
stwo stracenia tego wszystkiego co dotąd osią­
gnął. Wczoraj rozeszła się tu już nawet pogło­
ska, że pan Bismark pojechał do Paryża. Mogło­
by to być. Nie podaję jednak wieści tej za pra­
wdziwą.

Niektóre dzienniki ©kreśliły już podstawę wa­
runków, na jakiej się toczą układy zawieszenia 
broni. Są to kombinacye, niemające żadnej urzę­
dowej powagi za sobą. Znany list Cesarza Na­
poleona do ministra Drouyn de Lhuys jest źró­
dłem wszystkich tych kombinacyj. Można sobie z 
niego wysnuć cały szereg zmian politycznych, 
którym Niemcy po skończonej wojnie ulegną. Ale 
zmiany te dopiero przyszły kongres oznaczy i po­
stanowi. Zawcześnie o tem rozprawiać.

Wszystkie drobne państwa północne niemieckie 
wystąpiły już z Związku niemieckiego i przyłą­
czyły się do Prus, oddając nawet pod ich rozka­
zy wojskowe kontygeusy swoje. Nie wiele się nie­
mi wzmocni armia pruska, ale w krajach tych 
będą mogły Prusy w razie potrzeby przedsiębrać 
pobory wojskowe. Kto wie, czy w razie konie­
czności takowych czynić nie będą i w Saksonii, 
Hanowerze i w Hesyi elektoralnej? Prusy już w 
tej chwili organizują nowe korpusy, i spodziewa­
ją  się niezadługo mieć pod bronią większe siły 
niż te, z któremi wojnę rozpoczęli. Materyału wo­
jennego nie brakuje, nie będzie brakowało i pienię 
dzy. Sejm ma uchwalić 60 milionów tal. Nie u- 
sunie się od tego. Uchwała odmowna stała się w 
obecnych okolicznościach nieraożebną. Sejm miał 
jyć 13 b. m. otwarty. Odroczono akt ten na pó­
źniejszy czas, zapewne nie na dłużej ja k  na kil­
ka dni. Może już i wojna będzie wtedy skoń­
czona.

Pary® 10 lipca.

Cesarz nie posiał ani komisarza ani żadnej ko 
mendy dla zajęcia Wenecyi, bo prowineya ta była 
mu daną pod warunkiem pośrednictwa i zawie­
szenia broni, a zawieszenie broni jeszcze nie na­
stąpiło. Po dwudniowej naradzie we Florencyi, 
jrzemogło zdanie jen. Cialdiniego, iż trzeba ko­
rzystać z niezawarcia zawieszenia broni i iść na­
przód. Król podzielił to zdanie, w skutek czego 

jen. Lamarmora gabinet opuścił. W tych sferach, 
gdzie panuje obojętność dla Włoch, zadziwiono 
się na wiadomość o przejściu Padu przez jenerała 
Cialdiniego. La Liberte, zaś zostająca pod wpły­
wem ks. Napoleona, krok ten tłumaczy. Constitu- 
tionnel gani go, lecz słabo; mówią, że Włochy 
mogły poprzestać na domaganiu się rękojmi za 
wieszenia broni. Cesarz przystał może skrycie na 
ten krok, jak  na wiele innych rzeczy we Wło­
szech, bo idzie z Włochami ręka w rękę, czy 
z osobistych skłonności, czy dla tego, że ich my 
śli użyć kiedyś na Wschodzie. Debaty wołają co 
dzień : Nie obrażajmy W łoch! Włosi nie stoczyli 
żadnej bitwy za Padem, w skutek przekroczeń 
prowincyi przez Austryą. Dziś ks. Napoleon je- 
dzie w raisyi do Florencyi z baronem Saillard.

Cesarz nie rusza się z Tuilleryów i sam wszy­
stko prowadzi. Mylnem jest tw ierdzenie, że pan 
Drouyn de Lhuys po całych dniach z nim pra­
cuje. W chwili kiedy piszę, zawieszenie broni nie 
zostało jeszcze ułożone, ale ma być wieczorem 
gotowe. Książę Reuss, umyślny posłaniec króla 
pruskiego, przybył tu dziś rano i był u Cesarza. 
Po nim był hr. Goltz. Zawieszenie broni ma trwać 
przez jeden miesiąc. Przez ten czas będą się ukła­
dać warunki pokoju. Poselstwa małych państw 
niemieckich czują, że ich ratunek polega dziś na 
samej Francyi. O prowincyach nadreńskich nie 
ma dotąd mowy, choć każdy tę konkluzyę prze­
sądza. Anglia nie odważy się stawić jawnie 
oporu.

Zbrojenia nie ma w armii lądowej, ale floty są 
trzymane w pogotowiu na wszelki przypadek.

Giełda nie spadła na wiadomość o przejściu Padu 
przez jenerała Cialdiniego. Jak się dorozumieć ła­
two hr. Goltz jest w różowym humorze. Położenie 
barona Bndberga jest dziwne. Rosya groziła, o- 
ńecywała wystąpić, a dziś pozostaje bezczynną.

Sfery rządowe mało zważają na przyjście do 
władzy Torysów. Nowy gabinet nie może wystą­
pić w obronie traktatów z r. 1815, od których 
nawet Austrya odstąpiła. Nie może starać się o 
zupełną jedność Niemiec pod Prusami, bo to jest 
rzecz niepodobna. Torysi mogą mieć tylko honor 
uczestniczenia przy pogrzebie traktatów wiedeń 
skich. Lord Cowley dał się uprosić i zostaje przy 
ambasadzie paryskiej, czekając zapewne na po­
wrót Whigów i Gladstona.

Rząd dał dziennikowi L ’Evenement objaśnienie, 
z którego się pokazuje, że we Francyi studyują 
od lat kilku karabiny igiełkowe, że je udoskona­
lono i że broń taka jest już rozdawaną w obozie 
Chalońskim. W obozie tym zdarzył się przypa­
dek. Koń uniósł jen. Bttrbaki i padł z nim. Nie 
ma jednak niebezpieczeństwa.

Jen. Montebello przybył z Rzymu do Paryża, 
co zw ykł czynić co rok podczas lata.

Czas przestał znowu nas dochodzić.
Dnia 14go b. m. Cesarstwo wyjadą do Nanęy, 

gdzie Cesarz będzie miał znowu mowę znaczącą.

Rzym 9 lipca.

wnie jak  na całym półwyspie doznało nader przy­
krego wrażenia. Lubo nikt nie wątpi, że Cesarz 
Francuzów na to tylko przyjmie W enecyę, by ją  
zwrócić Włochom, tak jak  już zLom bardyą uczy­
nił, nikt się przecież oprócz jednego może w Rzy­
mie Papieża nie raduje. W ieść, która w innych 
warunkach byłaby wywołała zapał bez granic i 
szaloną niewypowiedzianą radość, wywołała dziś 
jakoby uczucie powszechnego rozczarowania. Zro­
biono nawet to, czego nie było po bitwie pod Cu- 
stozzą: pozamykano wszystkie kawiarnie w Rzy­
mie. Wszyscy czują bowiem, że się honorowi na­
rodowemu nie stało zadość, że łatwy nieokupiony 
dostateczną krwią dar prowincyi po przegranej 
jest obrazą dla narodowej godności, że wreszcie 
przyjęcie jako dobrodziejstwa z obcej ręki tego, 
czego się własnym orężem należało dobijać i o- 
gromnemi ofiary a trudy dostępować, staje się 
ciężarem, b a , upokorzeniem. Język dzienników 
włoskich jest jednogłośny w tym przedmiocie, a 
postawa Rzymu odpowiedziała mu całkiem.

Ale jeśli rozczarowanie ogarniające liberalne 
stronnictwo a mające swe źródło w draśniętem 
uczuciu narodowem wzmagało się i rosło przez 
irzy dni upłynione od nadejścia tej wiadomości, 
to cóż dopiero powiedzieć o w rażeniu, jakie ta ­
kowa sprawiła w łonie partyi papieskiej i mię­
dzy stronnikami upadłych dynastyj włoskich? 
Z ustąpieniem bowiem Wenecyi przez Austryą 
znikają nadzieje interwencyi austryackiej w pro 
wincyach papieskich i w Neapolu; stan tym cza­
sowości przerzuca się w ustalony byt; Włochy, 
na których powtórne rozdrobienie liczono tutaj na 
pewno, urządzają się natomiast stanowczo i zu­
pełnie. Ztąd kwestya rzymska wychodząca znowu 
na widownię i ciągnąca jak cień za rozstrzygnię­
tą kwestyę wenecką, ztąd nowe domagania się 
Rzymu, a w razie nawet stanowczego zabezpie­
czenia teraźniejszych posiadłości Ojcu świętemu 
przez Cesarza Napoleona i przez mocarstwa eu­
ropejskie wyradzająca się dla Papieża konie­
czność zmian wewnętrznych, zastósowania się do 
ustalonych na zawsze warunków wielkiego kraju, 
co jego państewko ogarnia zew sząd, a którego 
jego poddani są jednoplemiennikami i współoby­
watelami. Cesarz Napoleon zyskując większą 
niż. kiedykolwiek przewagę We Włoszech, bę­
dzie mógł ponowić tem zasadniej bezowocne 
dotąd nalegania o reformy, domagać się n a­
wet całkowitej zmiany rządu, a non poisu- 
mus zniewolone czerpać całą swą siłę z zasad 
tylko moralnych, ntraci wszelką podstawę wr z e  
czywistości. W urzędowych kołach pocieszają się 
wprawdzie trochę otuchą, iż Cesarz Napoleon 
oddając Wenecyę Włochom, położy korzystne dla 
Papieża warunki, że zażąda może w zamian za 
nią zwrócenia Stolicy Apostolskiej Umbryi, jeżli 
nie Marchii także. Atoli ta nadzieja jest dziś sła­
bą. Konserwatyści rachują raczej na nowe i nie­
przewidziane komplikacye, na odmowę zawiesze­
nia broni przez Włochy i Prusy, na rewolucyą 
czerwoną w Wenecyi po ustąpieniu Austryaków 
i na obalenie monarchicznego rządu we Włoszech 
przez stronnictwo czynu, które zechce na Frarjcyę 
uderzyć i tym sposobem zachwieje byt jńdńóści 
włoskiej i zniewoli Cesarza Napoleona do powro­
tu do traktatu ztłrichskiego. Ale najbardziej roz­
jątrzonymi bez wątpienia są stronnicy upadłych 
dynastyi tak licznie zgromadzeni w Rzymie. Przed 
kilką zaledwie dniami oddawali się oni radości 
z powodu przegranej włoskiej pod Custozzą: król 
neapolitański dał wielki obiad, a margrabia Bar- 
gagli minister W. Księcia Toskańskiego huczny 
wieczór we florenckim pałacu, w willi Patrizi zaś 
odbyła się uczta konserwatystów i wychodźców 
neapolitańskich, po której puszczono cały rój ba­
loników czarno-iółtych na znak wesela. Wszędzie 
emigracya neapolitańska w domu i po restaura- 
cyach obchodziła zwycięzfwo Austryi. Usposobie­
nie to zmieniło się za nadejściem wielkiej wia­
domości; pozostał żal do Austryi i rozpacz bez 
granic. Wychodźcy chcieli zrobić wielką demon- 
stracyę w pałacu weneckim i wygwizdać nawet 
barona Hubnera. Zamknięto wrota ambasady, i 
trzymano je tak przez całą dobę. Baron Hubner 
zasmucony bitwą pod Koniggraetzem, od dwóch dni 
urzędników nawet ambasady nie przyjmuje. J e ­
den tylko Ojciec św., jak  rzekłem, który jako 
Namiestnik Chrystusowy wojny pragnąć nie mo­
że, cieszy się serdecznie z dobrowolnego ustąpie­
nia Wenecyi, które sam w 1847 roku zapropono­
wał Cesarzowi Austryackierau. Pow iada, że Ce­
sarz Napoleon dziś jego dawną myśl wykonał i 
dwudziesto-letnie pragnienie ziścił. Coraz goręt­
szy patryotyzm odzywa się w Piusie IX. Ma się 
rozumieć, że otaczające go osoby są wręcz prze­
ciwnych uczuć i usposobienia. W Rzymie F ran ­
cuzi lękają się rewolucyi. Jenerał Połbćs, który 
naczelne dowództwo po wyjeździe jenerała Mon­
tebello objął, wydał wczoraj rozkaz dzienny, prze­
pisujący żołnierzom udanie się natychmiast do 
koszar, skoro usłyszą dziesięciokrotny wystrzał 
na zamku św. Anioła. Jenerał Zappi powtórzył 
ten sam rozkaz do wojska papieskiego. Komitet 
narodowy przeciwnie wydał odezwę wzywającą 
ludność do zachowania się spokojnie i usuwającą 
wszelką myśl rewolucyi.

Kardynał Matteucci kreowany dnia 22 czerwca, 
umarł dziś w nocy.

Wiadomość o ustąpieniu W enecyi Cesarzowi Na­
poleonow i w strząsnęła do głębi całem i W ło c h a m i 
a bardziej m oże jeszcze Rzymem , gdzie oprócz 
interesu narodow ego, wspólnego całemu krajowi, 
Istnieją jeszcze wręcz przeciwne w idoki, nadzieje, 
namiętności. Stronnictwo narodowe w R zym ie ró-

Sprawy katastralne.
(D okończenie.)

Daleko więcej niż zestawienia memoryału dy- 
rekcyi skarbu , przemawiają do przekonania wy­
kazy Wydziału krajow ego, porównywujące oszaco­
wany dochód katastraly  z cenami kupna i dzierżaw, 
i w ykazujące, 4e wspomniany dochód w Galicyi 
zachodniej w stosunku do cen zamiennych (ku­
pna i dzierżaw) oszacowany był 2 i 3 razy wyżej, 
niż w innych prowincyach, i że Gałicya, w stosun­
ku do wartości swej ziemi, już dziś płaci więcej 
podatku niż inne prowineye, że więc podatek 
gruntowy w Galicyi w skutek katastru raczej zni-
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żony niż podwyższony być powinien, aby Gali- 
cya w stosunku do innych prowincyj nie była 
skrzywdzoną. . . . , , in \

Lecz memoryał c. k. dyrekcyi skarbu (str. 19) 
tw ierdzi, że w cenie kupna gruntów przedstawia 
się wartość zamienna, a w katastrze ma się u- 
wzglfdnić tylko wartość użytkowa, że jedna z dru­
gą nie ma nic wspólnego; i występuje ten memo­
ry al jeszcze z całym szeregiem innych argumen­
tów przeciw stosownemu użyciu cen zamiennych 
kupna i dzierżaw gruntów. Wybaczy jednak sza­
nowna c. k. dyrekcya skarbu, że my mniej tym k a­
tastralnym argumentacyom ufać będziem y, niż 
znakomitościom na polu gospodarstwa narodowe­
go i doświadczeniom krajów cywilizowanych, któ­
re nas uczą, że wartość zamienna jest właściwą 
wartością w towarzystwie ludzkiem, że ona także 
jest wyrazem wartości użytkowej, i to daleko le­
pszym niż wszystkie sztuczne i dowolne szacowa­
nia, że we wszystkich krajach, gdzie się odbywa 
ły szacowania parcelowe, wartość zamienna słu­
żyła do uzasadnienia i korygowania rezultatów 
szacowania, że we F ran cy i, gdzie rozpoczęto k a­
taster parcelowy z początkiem tego w ieku, już 
w r .  1821 poznano, do jak  nierównych on prowa­
dzi rezultatów, i dla wyrównania nierówności mię­
dzy departamentami oparto się właśnie na datach 
o cenach kupna i dzierżaw gruntów, i że nakoniec 
przyjęto system inny, system kwot, uchwalanych 
dla departamentów i rozkładanych wewnątrz na 
okręgi i gminy, że w Prusiech po odbytej próbie 
ze sztucznem szacowaniem gruntów w prowin- 
cyach Nadreńskich i Westfalii, nie zastosowano 
już tego systemu do innych prowincyj, a w r. 1861 
uchwalono system inny, prosty, oddający szaco­
wanie gruntów reprezentantom podatkujących pod 
wzajemną ich między sobą kontrolą, że prakty­
cznym zmysłem obdarzeni Anglicy i północni A- 
m erykanie, i także Szwajcarzy, opierają podatko­
wanie właśnie na wartości zamiennej gruntów 
że w rozumnem ustawodawstwie księstwa Badeń- 
skiego całe szacowanie gruntów opiera się na 
wartości kapitałowej gruntów , oszacowanej na

Sodstawia przeciętnych dat o cenach kupna z lat 
wudziestu.
Ależ także i nasze przepisy katastralne naj­

dobitniej nakazują jak  najpilniejsze i najliczniej­
sze zbierania dat o cenach kupna  ̂ i dzierżaw 
gruntów, któremi rezultaty szacowania u z a s a d ­
n i o n e  i u s p r a w i e d l i w i o n e  b y ć  p o w i n n y .

Sprawozdania Wydziału krajowego i komisyi 
sejmowój wskazują, że tych przepisów nie zacho­
wano. Potwierdza to właśnie memoryał c. k . dy­
rekcyi skarbu, który nawet przeciw tym przepi­
som argumentuje.

Memoryał ten (str. 16 i 17) odwołuje się na 
inne m ateryały, dla wykazania słuszności rezul­
tatów szacowania.

Odwołuje się najpierw na szacowanie sądowe 
dwunastu dóbr z Galicyi zachodnićj, a dwudzie­
stu z Galicyi wschodnićj, i porównywa rezultaty 
tych szacowań z rezultatami katastru. Pomijamy, 
że te oszacowania sądowe opierały się na cenach 
produktów z czasów ostatnich, że z 32 przy­
padków oszacowań sądowych, wniosków na kraj 
cały czynić nie można; że oszacowania sądowe 
do różnych stosunków są zawisłe i nawet kupu­
jącym nie służą za norm ę; nakoniec, że dotychcza­
sowe doświadczenia, odnoszące się do wybiera­
nia i obrabiania materyałów przez organa kata­
stralne wskazują, iż jeszczeby potrzeba rozpoznać, 
jak  przytoczone przypadki oszacowań sądowych 
zostały wybrane i obrobione. Lecz odwołamy się 
głównie na tę okoliczność, że przepisy katastralne 
nakazują uzasadniać i usprawiedliwiać rezultaty 
szacowania cenami kupna i dzierżaw a nie sza 
cowaniami sądowemi.

Odwołuje się dalej memoryał c. k. dyrekcyi 
skarbu na przypadki ekspropryacyjnej sprzedaży 
gruntów dla kolei żelaznej Iwowsko-czerniowie- 
ckiej, porównywa ceny, przy tych kupnach pła­
cone, z oszacowaniem katastralnem i twierdzi, że 
te przypadki „dostarczają użytecznego punktu 
oparcia przy porównywaniu."

Co do tego przedmiotu, dość nam będzie od­
wołać się do słów, wyrzeczonych przez posk 
Kornela Krzeczunowicza na posiedzeniu sejmo 
wem z dnia 27 kwietnia b. r. „Każdy wie co są 
takie ceny expropryacyjne; ktoby przy sprzedaży 
dobrowolnej żądał cen takich, wyśmianoby go 
niezawodnie. Jakoż przepisy naszego katastru 
tyle są  rozsądne, iż nie każą zbierać dat o ce­
nach expropryacyjnycb, lecz właśnie polecają zbie 
rać daty w o l n y c h  kupn i dzierżaw i używać te 
daty do uzasadnienia rezultatów szacunku. Ponie­
waż przepis nie każe zbierać obałamueających 
dat o cenach expropryacyjnych, więc urzędnik, 
który jeździł za temi datami i zbierał takowe lub 
ten, który je  zbierać polecił, powinien być po- 
muszony do zapłacenia kosztów tego zbierania '). 
Memoryał c. k. dyrekcyi skarbu powstaje często 
przeciw zarzutom fiskalizmu, podnoszonym prze­
ciw operacyom katastralnym. Lecz na cóż nam 
lepszych dowodów prawdziwości tych zarzutów, 
dowodów tendencyj fiskalnych, jak  właśnie ten me­
moryał c. k. dyrekcyi skarbu, który pomija i osła­
bia ważność dat o cenach kupna i dzierżaw grun­
tów z kontraktów dobrowolnych, dat, których u- 
życie w przepisach jest nakazane, a powołuje się 
w kierunku najfiskalniejszym na ceny najwyższe, 
na ceny expropryacyjne, których użycie przy k a­
tastrze w przepisach nie jest uzasadnione?".

My tu sobie pozwolimy dodać uw agę, że już 
nie wiemy, czy istnieją jakie ustawy lub przepisy 
dla katastralnego szacowania gruntów, które by­
łyby właściwie wykonane?

Pozwolimy sobie odwołać się na wiekopomne 
słowa Najj. śp. cesarza Franciszka, który zape 
wne nie bez przyczyny, w najwyższej uchwale 
z dnia 24 lipca 1821 wszystkim urzędom i urzę­
dnikom najwyraźniej rozkazał, „że we wszystkich 
swoich rozstrzygnieniach i zarządzeniach mają 
postępować podług najściślejszej sprawiedliwości, 
trzym ać się dokładnie przepisów i nie pozwalać 
sobie działać podług własnych myśli i wyobra­
żeń" a).

Dość dla nas było przytoczyć kilka ustępów 
memoryału c. k. dyrekcyi skarbu: w inne podo­

bne materyały i argumentacye tego memoryału 
wdawać się nie będziemy, albowiem przytoczenie 
kilku ustępów dość już rzecz wyświeca, a całe 
tomy polemiki z tym memoryałem tem mniej są 
potrzebne, gdy sejm nasz już po rozdaniu memo­
ryału c. k. dyrekcyi skarbu, objawił opinie kraju
w tej sprawie.

Memoryał wspomniany, ile nam wiadomo, spro­
wadził drażliwe usposobienie w komisyi sejmowej, 
do rozpoznania sprawy katastru ustanowionej. U- 
sposobienie to wzmogło się jeszcze tą okoliczno­
ścią, że ta komisya znalazłszy w memoryale mylne 
twierdzenia i zestawienia cyfer, zażądała od c. k. 
dyrekcyi skarbu aktów do wyjaśnienia ważniej­
szych przedmiotów, i właśnie z tych aktów n a j­
ważniejszych nie otrzymała. Na posiedzeniu tej 
komisyi wcześnie naprzód zapowiedzianem, stanął 
jeden reprezentant c. k. dyrekcyi skarbu, lecz 
najważniejszych aktów z sobą nie miał i powie­
dział, że akta te są u drugiego c. k. urzędnika 
dyrekcyi skarbu, który t e g o ż  d n i a  zachorował. 

Trudno mieć za złe urzędnikowi, że zachorował, 
trudno także nie zeznać, że akta nie choro-lecz

do 
wzbu- 

27 kwie- 
obronie tych

wały i mogły być przez drugiego c. k. reprezeu- 
tanta skarbu przyuiosioue i powinny były hyc 
udzielone komisyi sejmowej na tem posiedzeniu, 
tembardziej, gdy ta komisya więcej posiedzeń 
mieć już nie mogła, albowiem posiedzenie to od­
bywało się w£przededniu obrad sejmowych nad 
tą sprawą i na dwa dni przed zamknięciem sejmu. 
Zostawiamy opinii publicznej osądzenie tego po­
stępowania i osądzenie czy to postępowanie zgo- 
dnem jest z wolą Najmiłościwszego Monarchy, który 
w najwyższej uchwale swojej z dnia 19 marca 
1863 raczył powołać sejm do współudziału w spra­
wie katastru. , . , , „

Że memoryał c. k. dyrekcyi skarbu nikogo 
w sejmie nie przekonał i w niaim zaufania 
dotychczasowych robót katastralnych nie 
dzil, dowodzą rozprawy sejmu z dnia 
tnia 1866, wśród których n i k t  w 
robót głosu nie zabrał, lecz wszyscy zabierający 
głos, takowe potępili. I potępione zostały te ro 
boty uchwałami sejmowemi, które zapadły z rza,dką 
u nas j e d n o m y ś l n o ś c i ą ;  głosowali za niemi 
właściciele gruntów i biskupi i zasiadujący w sej­
mie a niemający gruntów urzędnicy i mieszcza-

m Spodziewamy się, że JEks. pan minister skar­
bu po tej uchwale sejmowej zmieni swoje zdanie, 
wypowiedziane zapewne na podstawie lelacyj 
organów skarbowych, n i e  uznawające skarg z po
wodu katastru za tak ogólne w kraju *); trudno 
jowiem nieuznać, że j e d n o g ł o ś n e  uchwa y 
sejmu lepszym są dowodem ogólnej w kraju opi­
nii, niż relacye organów skarbowych

Oczekujemy odpowiedzi na uchwały sejmu, o- 
czekujemy jej w chwili, gdy u steru rządu stoją 
ministrowie, którzy w okólnikach swoich zwia^ 
stowali rozbrat z formami binralistycznemi, rozbrat 
z tem wszystkiem, co szuka tylko zadośćuczynie­
nia formie, a pomija istotę rzeczy.

Wiedeń 16 lipca. W miarę rozchwiewania 
sie nadziei w skuteczność pośrednictwa Francyi 
rośnie ufność we własne siły. Zbliżanie się armii 
południowej, z której część — korpus fmp. Har 
tunga — już we czwartek (12) przybyła do W ie­
dnia, główne zaś siły wczoraj przybyć miały, nie 
mało przyczynia się do podniesienia ducha mie­
szkańców. Wiadomości, które nadchodzą z Pragi 
i z Reichenbergu o zachowaniu się Prusaków, tak ­
że nie dozwalają zbytnie trwożyć sobą, nawet 
gdyby przyszło do najgorszej ze wszystkich mo­
żliwych w tej chwili ewentualności, to jest do za­
jęcia stolicy przez nieprzyjaciela. Ale i to nu 

ydaje się już tak bardzo prawdopodobnem jak
.1 l *11___ , l ^ l n .v .l  ■ v n n n n i  a n n f l ł i p W n  151. S lf t  W W lC *"
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przed kilku dniami: raczej spodziewają się w w ie 
dniu walnej bitwy pod murami stolicy, niż wkro
czenia Prusaków. . . .

Rzecz naturalna, że p o m i m o  takiego nawrotu do 
optymizmu wopinii, swoim krokiem idą przygoto­
wania do uwiezienia władz naczelnych w bezpie-

Pani wraz z dziećmi przybyć

*) Nie stało się to. C. k. dyrekcja skarbu jak wi­
dać zgodziła się z działaniem tego urzędnika, kiedy 
same daty, przez niego zebrane, w swoim memorjale ja ­
ko „użyteczny punkt oparcia" uznała.

4) „dass sie (BehOrden und Beamten) in alien 
ihren Entscbeidungen und Veifiigungen bloss nach der 
strengsten Gerechtigkeit vorgehen, die bestehenden 
Anordnungen g e n a u  b e f o l g e n ,  und sich n i c h  t 
e r l a u b e n  sollen, ihren eigenen I d e e n  u n d  Be- 
g r i f f e n  n a c h z u g e h e n  oder nach denselben zu 
handeln" (Klunker gesetzliche Unterthansverfas3ung; tom 
II. str. 257.)

czne miejsca.
W piątek (13) N .  -------------  - ,

miała do Pesztu. Tegoż dnia stanąć tam miały 
wszystkie ministerstwa, z wyjątkiem ministerstwa 
skarbu, które pozostanie w Komornie, feąd ape­
lacyjny wojskowy przenosi się z Wiednia do Zia-

gr We* wtorek N. Pan wraz z całym dworem przeniós 
się do Wiednia z Szonbrunu. Dnia następnego Cesarz 
JMć przyjmował między innemi hr. Mensdorna, 
który objął napowrót zarząd swego ministerstwa, 
fmp. br. Gablenza, który ma być zamianowany 
jenerałem broni (feldzeugmeistrem) i hr. Rotkircha 
marszałka sejmu czeskiego. — W południe prze­
wodniczył N. Pan radzie ministrów, w której brali 
udział nie tylko wszyscy ministrowie i wszyscy 
kanclerze, lecz i naczelnicy kancelaryi gabineto 
w ej, urzędu m arszałkowskiego, ochmistrzostwa 
nadwornego i jeneralnej adjutantury cesarskiej 
Zaraz po tej radzie N. Pan przyjmował na posła 
chaniu nadzwyczajnem ks. Grammonta. W tych 
dniach przybył do Wiednia król Wirtemberski 
udający się na stały pobyt do Lincu

W*Piątek przybył do Wiednia arcyksiążę Al 
brecht i przyjmowany był w drodze z dworca ko 
lei żelaznej do swego pałacu przez ludność z wiel
kim zapałem. .

Śledztwo przeciw jen. Clam-Gallasowi stano 
wczo ma być zaniechanem: skończy się na■ Pr?e
niesieniu jenerała na pensyę. — . .
stein wynajął sobie prywatne w Wiedniu mie
szkuoic

—  Manifest cesarski wzywający Węgrów do 
spieszenia dobrowolnie pod sztandary armii, je 
den z dokumentów, które najtrafniej malują sytu 
acyę, brzmi w całej osnowie jak  następuje:

Do wiernych ludów Mego Królestwa Węgierskiego
Ręka Opatrzności srogiem cięży na nas brze 

mieniem; w walce, do której przystąpiłem nie 
własnowolnie, lecz zmuszony siłą okoliczności 
zawiodły wszelkie ludzkie rachuby, niezawiodło 
tylko zaufanie, które położyłem w bohaterskiej 
waleczności Mej dzielnej armii. Tem boleśniejszą 
jest ciężka strata, która dotknęła szeregi tych wa 
lecznycb, a gorycz tego bólu ojcowskie serce 
Moje czuje pospołu z wszystkiemi dotkniętemi 
rodzinami. Aby położyć koniec nierównej walce, 
aby pozyskać czas i sposobność do zapełnienia 
braków zrządzonych kampanią i skoncentrować 
siłę zbrojną przeciw wojsku nieprzyjacielskiemu 
gospodarującemu w północnej części Mego państwa,

z wielką ofiarą zezwoliłem na układy względem 
zawarcia zawieszenia broni.

A teraz pełen zaufania zwracam się do wiernych 
ludów Mego Królestwa Węgierskiego, do goto­
wości tychże ludów do ofiar, w ciężkich czasach 
wielokrotnie stwierdzonej.

Wytężyć się musi siła całego Mojego państwa, 
aby zawarcie upragnionego pokoju pod słuszne- 
mi warunkami zapewnionem być mogło.

Mam silną wiarę, że dzielni synowie Węgier 
wiedzeni uczuciem tradycyjnej wierności pospie­
szą dobrowolnie pod Moje sztandary, na pomoc 
swych krewnych i na obronę ojczyzny, wypadkami 
wojennemi zagrożonej bezpośrednio.

Tem liczniej więc skupiajcie się na obronę 
nadwerężonego prawa, bądźcie godnymi synami 
waszych dzielnych przodków, którzy bohatcrskiemi 
czynami swymi na uświetnienie imienia węgier­
skiego niezwiędłe splotli wieńce laurowe.

Wiedeń 7 lipca 1866 r.
Franclsxefc Jóx«?f w. r.

- Dzienniki prażskie doszły nas wcale nie­
spodziewanie aż z dwóch dni razem, to jest z po­
niedziałku (9go) i z wtorku (lOgo). Mimo atoli, 
że należą już do dość odległćj przeszłości, czyni­
my z nich chętny użytek, znajdując w nich pełno 
interesujących szczegółów o wkroceniu i dwóch 
lierwszych dniach pobytu Prusaków w Pradze 

Szczegóły rozrzucone w dziennikach prażskicb uj­
mujemy w ramy następującego chronologicznego 
opisu:

Było to wkrótce po godzinie 8ćj z rana w nie­
dzielę d. 8 lipca, gdy pierwszy żołnierz pruski 
ukazał się w murach Pragi. Był to wachmistrz z 
łułku czerwonych huzarów pruskich, cwałujący 
irzez Stare miasto z uwiadomieniem do burmi­
strza, iż dywizya okupacyjna już nadciąga. Po 
godzinie 9tćj nadciągła szpica z trzech huzarów, 
Łtórzy trzymając kurki odciągnięte od karabinków, 
zatrzymali się u bramy miejskićj. Za nimi tęgim 
cłusem przybiegł wkrótce szwadron 5go pułku 
mzarów pruskich z oficerami różnćj broni na cze- 
e. Zwolniwszy kroku, szwadron z dobytemi sza- 
ilami jechał przez ulice Pragi otoczony tysiącami 
ciekawych i zatrzymał się przed strażnicą zajętą 
przez oddział piechoty miejskićj, który wojskowe 
lonory składał za przybyciem oddziału nieprzy­

jacielskiego. Oficerowie pruscy odebrawszy zape­
wnienie, że w mieście prócz zbrojnych oddziałów 
obywatelskich nie znajduje się żadna siła zbroj­
na, powrócili wraz z oddziałem tą samą drogą, 
którą przybyli, do w ojska, stojącego na głównćj 
drodze pod miastem. Za nimi pospieszyli w po­
wozach burmistrze Pragi i Karolinenthalu, wmlu 
rajców miejskich i oficerowie sztabowi trzech od­
działów obywatelskich na przyjęcie wojsk pru­
skich i ich dowódzcy, jenerała Gruszczyńskiego 
Major Bernt dowódzca oddziału grenadyerów miej­
skich, służył za przewodnika wojsku pruskiemu 
które wkraczało w następującym porządku: 

Przodem postępował pułk piąty huzarów gwar 
dyi, za nim pułk lszy  i pułk 2gi grenadyerów 
gwardyi landwery, dalej oddziały sanitarne tych­
że oddziałów z czerwonemi krzyżami na czarnych 
wypustkach, następnie 2 baterye ciężkiej artyle- 
ryi, potem czwarty pułk grenadyerów gwardyi 
landwery z rozwiniętemi sztandarami, i jeszcze 
dwie baterye ciężkiej artyleryi i oddziały sanitar 
ne. Zamykał pochód długi park pociągowy. Urzę­
dnicy miejscy rozprowadzali oddziały wojsk pru­
skich po mieście. Mieszkańców uderzała szcze­
gólniej ta  okoliczność, iż żołnierze byli bez wyją­
tku ludzie już starsi, lat około 40 liczący, z peł 
nym zarostem; oficerowie za to prawie wszyscy 
byli młodzi.

Zachowanie się wojska było wzorowem, i nie 
dało przyczyny do najmniejszych zażaleń, jak  w 
ogóle wojsko pruskie odznacza się najprzykładmej 
szą karnością, i rychło przyjaźni się z mieszkań­
cami. W Reichenbergu np. skoro tylko mieszkań 
cy oswoili się z przybyszami, handel przybrał ta­
kie rozmiary, o jakich nikt nigdy nie pomyślał 
był tamże, a koszta utrzymania wojska i kontry- 
bucyc sowicie zwróciły się mieszkańcom w ce­
nach za sprzedane towary od Prusaków otrzy­
manych. Wojsko pruskie w ogóle bardzo jest za­
możne. Korespondenci z pola bitwy do dzienni­
ków wiedeńskich z zadziwieniem donoszą, że przy 
każdym poległym znajdowano co najmniej do 30 
talarów w srebrze.

Komendant szpitalu, austryacki pułkownik Roz 
borski i dowódzca domu inwalidów pułkownik 
Muralt, zaraz za wkroczeniem wojsk pruskich zło­
żyli wizytę jenerałowi dowodzącemu i komendan­
towi placu. Pod wieczór podpułkownik Ranisch 
komendant placu miasta Pragi, w towarzystwie 
pułkownika Muralta odwiedził w szpitalach ran­
nych oficerów austryackich.

Jenerał Rosenberg Gruszczyński zajął pomieszka 
nic w zamku cesarskim na Hrczynie. Zaraz po 
południu w niedzielę burmistrz miasta Pragi zło­
żył swe uszanowanie jenerałowi i otrzymał od nie­
go z łatwością przyrzeczenie, iż wojsko zostanie 
rozkwaterowane w koszarach a nie u mieszkańców 

Prusacy zajęli przedewszystkiem gmach poczto­
wy i dworzec kolei żelaznej. W gmachu poczto­
wym urządzili pocztę połową zaraz pierwszego 
dnia swego w Pradze pobytu, a urzędnikom ko 
lei żelaznych, dochodzących do Pragi, pod najsu 
rowszą odpowiedzialnością nakazali, aby w prze 
ciągu 24 godzin przywrócili komunikacyę.

Część załogi niezadowoloną była z koszar prze 
znaczonych jej na mieszkanie: z tego powodu do 
2000 ludzi musiano rozkwaterować po mieście, 
Żywność także nie zupełnie Prusaków zadowoliła, 
lubo mieszkańcy chcą ich uraczyć, częstowali 
wojsko knedlam i, ulubioną, ja k  wiadomo potrawą 
wojsk austryackich. Lecz smak północno-niemie- 
cki nie bardzo gustuje w tych przysmakach armii 
austryackiej: żołnierz pruski nad wszystko prze 
kłada jarzyny. .

Prócz umówionych już poprzednio kontrybucyj 
nałożono nadto na mieszkańców obowiązek do 
stąrczania 40,000 sztub chleba i 3500 cetnarów (?
owsa dziennie.

Prusacy zawezwali mieszkańców, aby wszelką 
broń znajdującą się w ich posiadaniu odstawili 
do zbrojowni.

Targi i handel idą zwykłym porządkiem. Uwa 
żano naw et, że targowica miejska od 14 dni nie 
była tak ożywioną, jak  w dniu po przybyciu Pru 
saków. , ,

Przedstawienie niedzielne w teatrze niemieckim 
w Pradze, zwabiło całą jeneralicyą pruską. W lo­
ży cesarskiej zajmował miejsce jen. Rozenherc- 
Gruszczyński i podpółkownik Ranisch.

W Izbie handlowej prażskiej odbyła się w po 
narada nad otwarciem czynności filii

wa zabrania funduszów bankowych przez Prusa­
ków, przywróceniu czynności filii bankowej nic 
nie stoi na przeszkodzie.

— Do zawarcia nowej pożyczki upoważnia mi­
nistra skarbu następująca

U s t a w a  z d n i a  7 l i p c a  1866, 
względem utworzenia kredytu w sumie 200 mi­
lionów złr. w. a. — obowiązująca w całem państwie.

Celem zebrania środków pieniężnych potrze­
bnych w teraźniejszym ucisku wojennym i celem 
zabezpieczenia prowadzenia bez przerwy admini- 
stracyi państwa, przerwanej wtargnięciem nieprzy­
jaciela, widzę się zniewolonym na podstawie Me­
go patentu z 20go września 1865 r. (N. 89D .P .P ), 
po wysłuchaniu Mej Rady ministrów zarządzić co 
następuje:

1. Memu ministrowi skarbu otwartym zostaje 
kredyt w wysokości 200 milionów zł. w. a. i te­
muż udzielonem umocowanie, aby tej sumy do 
starczył bądź przez pożyczkę dobrowolną pod 
najkorzystniejszemi, o ile możności, warunkami, 
bądź przez pomnożenie asygnat państwa utworzo­
nych w myśl mego patentu z 5go maja 1866 r.
N. 51 D. P. P.), bądź też przez kombinacyę obu 

tych środków.
2. Aż do chwili, w której okoliczności dozwolą 

zrealizować pożyczkę lub wydać asygnaty pań­
stwa. uprzywilejowany bank narodowy austryacki

dniem dzisiejszym począwszy, w moc niniejszej, 
siłą naglącej potrzeby państwa wywołanej usta­
wy, zaliczy potrzebne środki pieniężne w miarę 
zachodzącej potrzeby państwa, tymczasowo aż do 
wysokości 60 milionów zł. w asygnacyach ban- 
towych za zupełnem zwrotem kosztów fabrykacyi.

3. Spłata tychże zaliczek nastąpi wyłącznie w 
asygnatach banku narodowego, a mianowicie tym 
trybem, iż na ten raz przeznaczone zostały prze­
dewszystkiem i aż do zupełnego pokrycia zali­
czek wpływy z pożyczki mającej być w obieg 
wypuszczoną, a względnie równo-wartość w asy 
gnatach państwa mających być ewentualnie wy- 
juszczonemi.

4. Aż do chwili zupełnego spłacenia wspomnio- 
nych zaliczek, które spłacone być winny najdalej 
w przeciągu roku po zawarciu pokoju, oddaje się 
w zastaw za takowe, żupy wielickie, o ile nie są 
obciążone obligami hipotecznemi.

5. Dopóki zaliczki uprz. banku narodowego au 
stryackiego nie będą mu w zupełności zwrócone, 
zawieszają się i zawieszone będą te postanowię 
nia jego statutów zatwierdzonych ustawą z d. 27 
grudnia 1862, z którymi nie zgadza się ustawa 
niniejsza, włącznie z obowiązkiem banku narodo­
wego do podjęcia wypłat w gotówce.

6. Komisya kontroli długu publicznego będzie 
utrzymywać w ewideucyi kwoty poszczególnych 
zaliczek, a przy środkach zmierzających do ich 
spłacenia postępować podług ustawy z d. 27 pa­
ździernika 1865.

7. Mój minister skarbu ma sobie poleconem wy 
tonanie niniejszej ustawy.

Wiedeń 7 lipca 1866 r.
Franciszek Józef m. p.

Belcredi w. r. Larisch w. r.
Na rozkaz najwyższy

Bernard Meyer w. r.

3) Reskrypt JE. ministra skarbu z d. 16. stycz
nia br. 1. 608, wydrukowany w stenograficznych spra-1 niedziałek ---------  . ,
wozdańiach sejmowych, Posiedzenie 27me z d. 29. sty- banku narodowego, która je  przerwała w obawie 
cznia b. r. wtargnięcia Prusaków. T eraz , skoro znikła oba-

Królestwo Polskie.
Rozkazem carskim z dnia 7go (19) czerwca 

rzeczywisty radzca stanu Koszelew, członek Ko 
mitetu Urządzającego i Rady Administracyjnej 
Królestwa Polskiego i główny Dyrektor prezy 
dujący w Komisyi skarbu, uwolniony został o( 
tych obowiązków na własne żądanie; a na jego 
miejsce mianowany rzeczywisty radzca stanu Mar 
kus, zarządzający wydziałem spraw finansowych 
Królestwa Polskiego w ministeryum skarbu. Za­
razem Markus zatrzyma urząd swój w Peters­
burgu. Tym sposobem ma być przywiedziony do 
skutku zamiar zjednoczenia spraw finansowych 
Królestwa ze sprawami takiemiż cesarstwa. Nadto 
członkiem Komitetu Urządzającego w Królestwie 
mianowany został członek Komisyi centralnej 
(rosyjskiej) do spraw włościańskich, radzca Stanu 
Trubnikow z pozostawieniem go na jego urzędzie.

P r a n c y a.
Na posiedzeniu senatu d. Ggo lipca, p. Rouher 

przedłożył projekt uchwały senatu zaprowadzający 
niektórć zmiany w konstytucyi. Projekt ten jest 
następujący:

Art. 1. Konstytucya nie może być roztrząsana 
przez żadną władzę publiczną, wyjąwszy przez 
senat postępujący według określonych w niej form 
Prośba m ająca na celu jakąkolwiek zmianę kon- 
stytucyi, może być przedmiotem sprawozdania na 
posiedzeniu publicznem tylko wtedy, kiedy z pię­
ciu wydziałów senatu przynajmniej trzy udzieliły 
upoważnienie do jej roztrząsania.

Art. 2. Zabraniają się wszelkie rozprawy mają 
ce za przedmiot zmianę konstytucyi, czy to w pra 
sie peryodycznej, czy w czasopismach podlegają 
cych stęplowi. Petycya żądająca zmiany konstytu 
cyi, nie może być ogłoszona, chyba przez ogłoszę 
nie urzędowego sprawozdania z posiedzenia, na 
którem było odczytane o niej sprawozdanie. Wsze 
kie przekroczenie przepisów tego artykułu, ulega 
karze od 500 do 10,000 fr.

Art. 3. Artykuł 40 konstytucyi z 14 styeznia 
1852 r. w następujący sposób zostaje zmieniony 
Art. 40. Poprawki przyjęte przez komisyę wy 
znaczoną do roztrząśnięcia projektu do prawa, są 
odsyłane do rady stanu przez prezesa Ciała pra­
wodawczego. Poprawki przyjęte przez komisyę 
lub radę stanu, nie poddają się pod głosowanie 
Ciała prawodawczego, ale mogą być wzięte pod 
rozwagę i odesłane do nowego zbadania w ko 
misyi. Jeżeli nie proponuje nowćj redakcyi, albo 
jeżeli ta redakcya nie jest przyjęta przez radę 
stanu, sam tylko tekst pierwotny podlega roz 
trząsaniu.

Art. 4. Przepisy art. 41 konstytucyi z 14go sty 
cznia 1852 roku, ograniczające zwykłe posiedze 
nia Ciała prawodawczego do trzech miesięcy, zno 
szą się. Wynagrodzenie dla deputowanych ozna 
cza się 12,500 fr. za każde zwyczajne zebra 
n ie , jakkolwiekby długo trwało. W razie ze 
brań nadzwyczajnych, wynagrodzenie naznaczone 
będzie zgodnie z artykułem 14 uchwały senatu 
z 25go grudnia 1852 r.

P. Rouher do każdego artykułu dodał wyłu 
szczenie motywów, które pobudziły Cesarza 
zaprojektowania tćj uchwały senatu. Szczególnie 
z naciskiem zachowywał wyłączenie dla senatu 
wspólnie z Cesarzem, w danych razach za zgodą 
narodu, zaprowadzania zmian w konstytucyi. Cia­
ło prawodawcze nawet, jeżeli nie chce zapomnieć 
o tćj atrybucyi, nie może domagać się żadnćj re

formy konstytucyjnćj. Konstytucya jest ulepszal- 
na, ale dla tego nie może mieć każdy prawa, 
irzywłaszczając sobie atrybucye władzy rządowćj, 
itawiać w wątpliwość kształt rządu a  nawet oso- 

monarchy, lub prawo następstwa tronu. Jest 
ona ulepszona tylko za pomocą swobodnego ni- 
czem nieskrępow anego, wyłącznego działania 
Cesarza i senatu.

Teatr wojny.
Wiedeń jest dziś jedynem hasłem polityki dzien- 

nćj. Wszystkie dzienniki rozpisują się szeroko o 
tym gordyjskim węźle kombinacyj militarnych, 
stanowiącym z jednćj strony ostatnią zaporę na­
jazdu nieprzyjacielskiego, z drugićj punkt kulmi­
nacyjny pragnień niezmożoncgo przeciwnika, któ­
ry marzy w szale zwycięstwa o dyktowaniu praw 

starożytnych murów Burgu. Oszańcowany obóz 
w Florisdorf ma być ową tamą, o którą, jak  przy­
puszczają, rozbić się może potęga pruska. Przy- 
lycie armii południowćj, spodziewane w dniu 
wczorajszym, a poprzedzone już nadciągnięciem 
lorpusu jenerała Hartunga w d. 12 b. m. w połą­
czeniu z częścią sił armii północnćj, słowem wy­
tężenie wszelkich możliwych środków obrony, do 
którćj od chwili strasznćj porażki pod Koniggratzem 
irzygotować się było można, wpajają otuchę w 

mnićj trwożliwych mieszkańców Wiednia, że stara 
stolica Austryi nie ujrzy się zmuszoną do przyję­
cia nieproszonych gości. Wśród brzemiennćj w 
następstwa kryzys obecnćj nie ustają jeszcze p o ­
głoski o rokowaniach względem rozejmu, i tele­
gramy z d. 15 z Monachium i Paryża donoszą, 
nerwszy o nastąpić mająeych w Wiedniu układach 

pokój, druga o toczących się pomyślnie względem 
rozejmu negocyacyach. W każdym razie chwila 
jest zbyt stanowczą, abyśmy mniemać nie mieli, 
że rozstrzygnięcie nie długo czekać da na siebie.

Przechodzimy tymczasem do faktów w pobliżu 
nas odgrywających się.

Otrzymujemy następującą korespondencyą z d. 
14 z Biały: „W zaszłej wczoraj malej utarczce pod 
Dziedzicami, Austryacy zabili jednego i zranili 4 
Jrusaków, sami nie poniósłszy żadnej straty. 

Szpiegostwo pruskie jest tu ogromne, a co chwila 
przeprowadzają tych hojnie płatnych służalców 
do Krakowa.

„O obsadzeniu Opawy (Troppau) przez Prusaków 
następujące z zupełnie wiarygodnego źródła zdo- 
ałem zebrać szczegóły: Dnia 5go lipca oddział 

4000 Prusaków, złożony z piechoty, jazdy i jed ­
nej bateryi pod dowództwem jenerał-majora Kno- 
belsdorfa wkroczył do Opawy. W oddziale tym 
znajduje się major książę Lichnowski i znany z 
wyprawy na Bogumin (Oderberg) rotmistrz Hey- 
debrand, który obecnie już jest majorem. Ponie­
waż koszary nie były dość obszerne na umieszczenie 
tak licznego wojska, zamieniono szkoły i inne 
gmachy publiczne na takowe. W wydanej natych­
miast odezwie jenerał Knobelsdorf zwraca uwagę 
ludności, że znana karność i ludzkość żołnierza 
pruskiego powinna im służyć za rękojmię utrzy­
mania wszelkiego porządku. „Zależy od zachowa­
nia się obywateli, jeżli nie chcą doznać przykrości 
wojny. Zachowując spokój, nie śledząc ruchów 
wojska pruskiego, w niczem nie zmienią swego 
położenia, a własność prywatna wolną będzie od 
wszelkiej napaści. Natomiast obywatele są obo­
wiązani dostarczać żywności wojsku". Dnia 9go 
b. m. przybył do Opawy przydzielony do komen­
dy wojskowej jako komisarz cywilny pruski lan- 
drat p. Selchow, przez co prócz sądu karnego i de­
legowanego, sprawowanie wszystkich innych urzę­
dów, a mianowicie udzielanie paszportów przeszło 
w ręce pruskie. Zresztą wojsko pruskie jak  w Pra 
dze i w Opawie wszelkie zachowuje względy dla 
ludności. W skutku odezwy wydanej d. 10 b. w. 
przez burmistrza Opawy Dra Dietricha wszyscy 
obywatele złożyli broń na ręce komendy pruskiej. 
Obrotni kupcy pruscy nie omieszkali skorzystać 
z tak dobrej sposobności, a wyzyskując każdą da­
ną chwilę, w Opawie założyli handel cygar prus­
kich. Wspomniałem, że wojsko pruskie żywi się 
na koszt miasta. Oto spis przedmiotów, których 
obywatele Opawy codziennie dostarczają: 2 0 '/a ctr. 
mięsa, 4700 funtów chleba, 10 ctr. kaszy, 2%  ctr- 
soli, 6300 kwart piwa, 272 funtów cukru, 136 
funtów kawy palonej, 820 funtów ryżu, 12,500
cygar pruskich, 111 % ctr. owsa, 50 ctr. siana, 
35 ctr. słomy. Wszystko to kosztuje dziennie prze­
szło 6000 złr., a dwa razy suma ta przenosiła 
9000 złr.; pewnego dnia żądali np. Prusacy 3000 
ręczników. Cyfry najwymowniejsze stanowią świa­
dectwo, że Opawa na długi przeciąg czasu tym 
ciężarom nie podoła. Słychać, że Prusacy ogłosili 
w Pszczynie (Pless) stan oblężenia, aby przeszko­
dzić licznemu gromadzeniu się ludności, niepoko­
jonej wiadomościami o koncentracji wojska au- 
stryackiego. Wczoraj d. 13 nieprzyjaciel obsadził 
miasteczko Karwów (Jiigerndorf) w pobliżu Opawy."

Przednie straże pruskie wkroczyły już według 
doniesień dzienników wiedeńskich w d. 12ymbm. 
do Berna, pomimo iż jenerał-major Edelsheim ze 
swoją dywizyą kawaleryi pochód kolumny nie­
przyjacielskiej starał się utrudniać i dotkliwe za­
dawał jej straty. Kolumna ta  nie liczy więcej, 
jak  tw ierdzą, nad 50,000. Przebycie odległości 
z Berna do Wiednia, jeżeli się podróż nie będzie 
odbywać koleją, wymaga dla wojska 5 dni m ar­
szu, wśród tego czasu jest nadzieja, że prócz ko­
lumny jen.-majora Edelsheim a, jeszcze lOty kor­
pus Gablenza może być przeciw nieprzyjacielowi 
rzuconym , a  nadciągnięcia armii włoskiej spo­
dziewano się w Wiedniu w d. 15ym bm. Są to 
horoskopy zbawienia dla W iednia, tem bardziej, 
że Prusacy rozrzucają swoje siły w różne strony: 
i tak jedna kolumna wkroczyła do B erna, druga 
ciągnie ku Ołomuńcowi, trzecia z Pragi ku Połu­
dniowi, a czwarta na zachód do Czech. Korpus 
każdy austryacki ma liczyć obecnie 25,000 ludzi.

Wstrzymując parcie armii pruskiej ku połu­
dniowi, jenerał Edelsheim stoczył z Prusakami w d. 
12 b. m. potyczkę pod Rossitz, która miała wy­
paść korzystnie dla Austryaków. Brała w niej u- 
dział lekka jazda austryacka i awangarda pru­
ska, złożona z huzarów. Czterystu huzarów do­
stało się w niewolę austryacką. Mówiono także 
o zaszłćj bitwie na gościńcu Igławskim pomiędzy 
Nehlowic i EibenscbUtz, lecz żadne o niej donie­
sienia nie doszły. Cokolwiek bądź, byłyby to tyl­
ko utarczki bez przeważnego wpływu na ogół re­
zultatów wojennych; cel bowiem zamierzony za­
jęcia Berna, Prusacy osiągnęli.

Według doniesienia Kam erada, rozproszeni żoł­
nierze armii północnćj, którzy przed wkroczeniem 
Prusaków do Pragi, zdążyli tamże, opowiadają 
szczegóły o ostatnich bitwach, a mianowicie o bi­
twie pod Konigraetzem, na które, gdyby tylko 
połowa w nich było prawdy, jak  mówi Korespon­
dent pragski, włosy powstają na głowie. Pomię-
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dzv innem i w edług tych  opowiadań, korpus Clam- stryackiej i strzelców, 3000 N asauczyków  i pułk
n  nipfvlkn nr?P7 trzv dni bvł całkiem  bez elektorsko heskich huzarów, który się zdołał prze-
G ałlasa nietylko przez n y f l n i  Dyl ca drzeć przed odniesioną klęską. F rank fu rt .

o ^ w U  Hn h h ^  bez na^olów a  całe pułki stały  chwili zaledwo bardzo niekom pletnie je s t , 
w lród  najrzęsistszego gradu  kul bez innćj komen- cowany. W ogóle dostrzegać się daje w działaniu
i ink stać tu lub tam “ dopóki nieprzyjaciel arm ii związkowej to samo w yczekiw anie, jakiem

nitw ieklravm  sooko im n^ałychszeregów  nie w y- odznaczało się dowództwo fzm. Benedeka w kam- 
z najw iększym  spok j y . t e r a ź n i e j s z e j # q  bitw ie Prusaków  z Bawar-
* *0 bitwie pod Koniggratzem , ja k  ją  już urzędo- czykam i zaszłej w dniu 10 b. m. pod Kissingen, 
wnie nazyw ają czytam y następujący rapo rt w A m  niepom yślnej dla oręża baw arskiego, ja k  się z me- 
S  S r S e n  z d 1 0  b m .: „Skoro reko- zbyt jasnego telegram u pokazuje, a  skutkiem  któ- 
S n s  w d 2  "pca odbyty przekonał, że przed rej miasto uledz miało znacznemu zniszczeniu 
?rontem piem Bzej arm ii grom adzą się silne m assy szczegółowych mc m a dotąd wiadomości, 
nienrzviaciela m iędzy Horycam i i Koniggratz, na- z  nadeszłych wiadomości z Włoch, gdzie w osta- 
kazano pierwszej armii, k tó ra  pod M liuchengratz tnich czasach zachodziły utarczki, o których po- 
nołaczyła się z korpusem jenera ła  H erw artha, ude- dawaliśm y telegram y, ta  w ynika pewność, że a r- 
rzvć następnego dnia na A ustryaków  i równo- mja austryacka  prócz fortec nie zajm uje już tam- 
cześnie polecono arm ii następcy tronu, ażeby o d U e innych terytoryów , i arm ia pod wodzą Arcy- 
K onieinhof i Arnau n apad ła  na praw e skrzydło księcia A lbrechta ciągnie n a  odsiecz W iedniow i, 
nieprzyjacielskie. P ierw sza arm ia o północy porzu- dokąd zdążyć już m iał w dniu 12 b. ni. korpus 
ciła biw ak ażeby ze świtem  być gotową do na- H artunga. Czy jednak  będzie m ożna zostawić ly -  
tarcia Na lewem skrzydle pod Czerekwicam i, ro] cią „ ie nagabyw any przez ochotników, bez zna- 
czekaia  dyw izya F ransecky  na  rozkaz do posu- cznych sił, trudno przypuścić. W łosi bowiem za- 
niecia sie a tym czasem  w środku koncentrow ały przestając walki w W eneckiem , m ogą się zwrócic 
sie korpusy 2 3  i dyw izya H orna tw orząca prze- Cała  siłą  ku południowemu T yro low i, k tóry  jako  
dnią straż. Środek zatem szykow ał się nad szosę zamieszkały  przez ludność w łoską , wchodzi w ra- 
wiodącem  do K oniggratz. Na praw o ztąd korpus chubę jedności Włoch- 
jazdy  w ysunięty ku nieprzyjacielowi trzym ał osio­
dłane konie w biw akach, a  dalćj jeszcze na pra-

°.d Kronika miejscowa i lagranirana.

— We wtorek dnia 17go lipca, Śgo Aleksego wy­
znawcy i Śtćj Berty panny.
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S p r a w y  S ą d o w e .

Przed sądem karnym w Krakowie w bieżącym ty­
godniu odbędą się następujące rozprawy ostateczne: 

we wtorek d. 17: Żbika Jana, Zbikowój Katarzyny 
Maryi—  o rabunek;
we środę d. 18: Damskićj M aryi— o podpalenie; 
w piątek d. 20 : Grocha Wojciecha—  o rabunek, 

Zubera Józefa—  o kradzież;
w sobotę d. 21: Piekarczyka Wojciecha, Owcza- 

rzonki Katarzyny, Dudzionki Maryi —  o kradzież; 
Śliwki Tomasza— o kradzież; Nowakowćj Katarzyny—  
o dzieciobójstwo; Daniela Antona— o zgwałcenie.

Ó 6 ćj rano dano rozkaz do posunięcia się naprzód 
B anek był chłodny i m glisty; do południa praw ie I K r a )i ( ; w  16 lipca. Pojutrzejsza rocznica pożaru 
lał ulew ny deszcz, a  w ysokie zboża utrudniały  miasta naszego i niedawny pożar składów wojsko' 
posuw anie się tym wojskom, które nie szły drogą. wych na Nowym świecie przypominają ciągle niebez 
T u i owdzie w idziano na  horyzoncie m eprzyja pieczeństW0; na jakio miasto jest narażone w przy
cielską wedetę która gdy nagle znikła przypuszczano, l adku wybuchu ogniai Mając to na względzie, wła
że dziś n ieprzyjaciela nie znajdziemy. W szakze I ^ciciele domów na przedmieściu Nowy Świat zanieśli 
w szelka w ątpliw ość znikła około 8 ćj, gdy dywi- do Magistratu podanie pod d. 23 czerwca o usunię- 
zya H orna dotarła do wsi Sadow a zkąd batarye c[e składów slomy ; siana tam istniejących. Komenda 
nieprzyjacielskie daw ały gęsto ognia. Mgła nie twicrdzy, do którćj Magistrat podanie to zaniósł, od 
pozw alała odróżnić ani odległości ani liczby m e- 1 ra(jw;}a usunięcia składów , lecz zapewniła, iż wszel- 
przyjaeielskich bateryj, dla tego arty le rya  nasza kje ńrodki ostrożności zarządzone zostały. Dowiaduje- 
ograniczała się do rzadkiej salwy. K iedy tak  d y - | j emy 8ję wszakże, że Komenda nie byłaby przeciwną 
w izya Horn z godzinę już około Sadowy uciera a I przenjesieniu tyck składów na inne miejsce, byle w 
się z nieprzyjacielem , tym czasem  po prawej stro- obrębie okopów, i aby koszta tego przeniesienia opę 
nie rozw inął się 2  korpus i postawił k ilka batery j. | dzone byiy przez miasto.
Zbliżając się od Horyc do Sadow y wznosi się w  tym 8amym przedmiocie pożarowym, a miano 
w yżyna, k tó ra  za w sią zniża się na  przestrzeni wicie co do środk(5w obrony w razie ognia, podajemy 
>/ mili ku Bystrzycy. Z tam tej strony Bystrzycy, I {u odezW(. Burmistrza tyczącą się oddziału ochotm- 
ua której w tern miejscu były dw a kam ienue mo- cz„  gtraży ogniowć j ; a posłuży ona do wskazania, 
sty, leży Sadow a, na południe od mej D ohaliceU  tgn niedawny zawiązek obrony, powstały z dobrćj 
m iejsca m ające domy, fabryki kościoły w ogóle l . .  przechodzi obecnie jako nowa instytucya na 
punkta  zdolne do obrony. Poza temi wsiam i u8lugl na8zego miasta. Odezwa ta brzmi dosłownie:

f r s i d o w ą Pp o d ° l S r C h L a dosięga najwyższego Do Szanownej Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych 
zezytu W y?yny te "obsadzone p rfez  A iU y a k ó w  ubezpieczeń od ognia i gradu w Krakowie. 

były w yborną m iejscowością dla dział gwintowa- Przy ostatnim pożarze dostrzegłem, że pomiędzy 
nvcb a  tym razem  grunt pod nam i był p łask i oddziałem obrony od ognia przez Szanowne Towa- 
i ztam tąd dający się okiem ogarnąć i strzałem  | rzystwo uformowanym, a miejską strażą ogniową, 
dosięgnąć. Z wyżyn nad szosę zdaw ało się jakoby I pewien rodzaj wzajemnej niechęci istnieje, która 
nieprzyjaciel ustawił baterye w formie te r r a s u |z jednej strony w poczuciu wyższości na dobrowol- 
jedne ponad drugiemi. W krótce po 8 ej u k a z a ł jnem poświęceniu opartej, z drugiej zaś w uprzy-

zł. Nadto płacono we Lwowie bób po 10 zł. 15 c., 
groch po 9 zł. 45 c., soczewicę po 6 zł. 36 c., ku­
kurydzę po 7 zł. 8 6  c., nasienie konopi po 4 zł. 27 

nasienie koniczu po 31 zł. nasienie rzepaku po 8 
zł! 15 c., hreczkę po 7 zł. 16 c., nasienie lnu po 8 
zł. 32 c.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu 
jące: Sędziszów: pszenica 169 fnt. 8  zł. 58 c.

Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 lipca.
HOTEL SASKI: Władysław Bernatowicz właściciel 

dóbr z Litwy, Adolf Jordan właściciel dóbr z Tarno­
w a, Eugeniusz Rembieliński właściciel dóbr, Włady 
sław Dzianetta właśc. dóbr z Warszawy, Władysław 
Skolimowski prawnik z Galicyi, Ule yda Lechmanowa 
żona rotmistrza z Bielska, Piotr Rucki właściciel dóbr 
z Kongresówki, Edmund Jastrzębski właściciel dóbr 

Dembna.
HOTEL POLLERA: Lewandowski Julian właści­

ciel dóbr z Litwy, Bogusz F. właś. d. z Rzemienia, 
Rubczyiiski Adolf wł. d. z Galicyi, Sluwińska Paulina 
z Warszawy, hr. Rejowa Karolina wł. d. z Kongre­
sówki, lir. Rej Mieczysław właś. d. z Galicyi, Majer 
Edward z Wiednia, Westenholz Ludwik właś. kopalń 
z Dąbrowy, Schuber Karol inżynier z R yg i, Serbo- 
grawski kapitan z Petersburga.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w K rakauer Z tq  i Oaz. Lwowskiej.
Z a w i a d o m i e n i a :  Dyrekcya poczt galic. o za­

prowadzeniu od 1 0  lipca codziennój poczty osobowćj 
między Tarnowem i Koszycami oraz Przemyślem 
Koszycami przez Peszt do Wiednia.— Sąd pow. w Roz 
wadowie spadkobierców Mateusza Świetlika o wy 
znaczeniu terminu ustnej rozprawy w d. 6  sierpnia w 
sporze o unieważnienie kontraktu sprzedaży gruntu 
pod 1. 59 w Sokolnikach. — Sąd deleg. tarnowski o 
uznaniu Szczepana Łabędzia z Łękawicy marnotrawcą

stanow iła uznać hospodarem  księcia K arola Ho­
henzollern z praw em  dziedzictw a w prostej linii.

„U kłady względem  zaw ieszenia broni — mówi 
L a  France z 12go —  nie odniosły jeszcze sku­
tku. Ż ądania pruskie są  bardzo znaczące i nasu-

  _______ r _______________  , jęcz -lw a ją  rokowaniom bardzo wielkie trudności. Musi-
mień 138 fnt. 5 zł., żyto 158 fnt 6 zł. 49 c., owies my nadm ienić, że w okolicznościach tak  delika- 
98 fnt 4  zł. 5 c.; w handlu stagnacya, przerwanie tnych ja k  obecne, położenie i nowiny je  cechują- 
ruchu na kolei północnej tamuje czynności spekulacyi. ee zm ieniają się nie tylko z dnia na dzień, ale 
Bochnia: pszenica 170 fnt 9 zł. 25 c., jęczmień 139 rzeeby można, od godziny do godziny." 
fnt. 5  zł. 4 5  c., żyto 158 fnt. 7 zł. 12  c., owies Jeżeli dziennik parysk i, m ający bliskie związki
100 fnt. 3 zł. Na ostatnich targach dowóz bardzo ze sferami rządow em i, nie mógł nic stanowczego 
słaby. Dębica: pszenica 169 fnt. 8  zł. 85 c., jęczmień powiedzieć przed czterem a dniam i, to może posłu- 
136 fnt. 5 zł., żyto 158 fnt. 6 zł. 27 c., owies 1 0 0  żyć za dowód, ja k  m ało o biegu układów  wie- 
fnt. 3 zł. 32 c., handel bez ożywienia. Tarnów: psze- dzieć jesteśm y w stanie. Z najnow szych zaś depesz 

170 fnt. 9 zł. 35 c., jęczmień 140 fnt. 5 zł. paryskich dowiadujem y się, iż m iędzy F ran cy ą  a 
81 c., żyto 159 fnt. 6 . zł. 95 c., owies 98 fnt. 3 Prusam i stosunki dobre u trzym ały się, mimo da- 
zł. 51 c. Rzeszów: pszenica 170 fnt. 8  zł. 69 c., w niej szych wieści o groźnych notach francuskich, 
jęczmień 138 fnt. 4 zł. 10 c., żyto 159 fnt. 6 . zł. W strzym anie wyjazdu ks. N apoleona do W łoch jest 

c. owies 99 fnt. 3 złr. 60 c. W handlu ciągła dowodem, iż F rancya nie myśli tam ow ać działań 
stagnacya. Przeworsk: pszenica 171 fnt. 9 złr. 45 wojennych wojsk włoskich. Między Prusam i a F ra n -  
c jęczmień 141 fnt. 4  złr. 32 c., żyto 160 fnt. 6  cyą miało naw et przyjść do pewnego porozumie-
złr. 35 c., owies 100 fnt. 3 złr. 26 c. Odbyt mały nia się co do w arunków  pokoju, a gdy rów no-
popyt nieożywiony. Mościska: pszenica 170 fnt. 9 cześnie w W iedniu stracono nadzieję przyjścia ro- 
złr. 10 c ,  jeczmień 139 fnt. 5 złr. 36 c., żyto 159 zejmu do skutku, przeto nasuw a się przypuszcze-
fnt. 6  złr. 92 c., owies 1 0 0  fnt. 3  złr. 50 c. Owies nie, że pośrednictw o F rancy i obraca się przeciw
poszukiwany, na’ inne gatunki zboża brak odbytu. Austryi a  nie przeciw Prusom. Tem u to chwilo- 

B yd ła  rzeźnego i  opasowego wysłano w tygodniu I weinu stanow i rzeczy przypisać należy wieści o 
ubiegłym do Podłeża i Krakowa 730 sz. wołów. Z | szukaniu przez gabinet w iedeński pośrednictw a
Podłęża popędzono kilka stad gościńcem do Morawii.

(Oaz. Lw .)

P r z e g l ą d  p « I i t y < 5 * n y .

Depesze telegraficzne.

w Petersburgu, jeź li rzecz nie m a się odwrotnie, 
to jest, że w łaśnie ów domniemany krok gabinetu 
wiedeńskiego w P etersburgu przechylił F rancyę 
na stronę Prus.

P arysk i korespondent Gaz. augsburskiej wym ie­
niając żądania Prus zgodnie z doniesieniam i dzien­
ników paryskich, powiększa je  o tyle, że twierdzi, 
iż P rusy  dom agają się dla siebie Szląska austry- 
ackiego w zam ian w ynagrodzenia kosztów wojen-

A. . „ /r7 ... , , 0 tn nn Inych, a oraz znacznej części Czech, bo po Elbę.

,e . c p  U  p Ł u -
Główna kw atera  pruska przeniesioną dziś została I P ** J
do Czernohory (powyżej Berna). Doniesienie Gaz. Tryestskiej o nowym odwrocie

• / m  4. U *  M  O l i w n o  t n  D P  ) W n o -1 Cialdiuiego z kraju  W eneckiego jest bardzo w ąt-
o d ’B em .),' !a»ala Moieo.amy, i e  gdyby było prawdziwem ,

znaczna potyczka jazdy  między korpusem  bar.

( O .D .P .) Ruch na
z dodaniem mu jako kuratora Antoniego Piątka. — I kolej p6 }nocnej na  linii* do K rakow a, odbyw a się

E delsbeim a a przednią straż4 pruską. W ygraną
na naszej stronie. W zięto jeńcem  400 huzarów. | ^ oszącj , , k s j a p o l e o n  rzfczyw .ście wyjechał 

L u n d e n b u r g  12 lipca.

wo zwróci Włochom W enecyę, nie zm ieniając na- 
I wet konwencyi wrześniowej.

K orespondent nasz rzym ski donosi nam  o wra-

mania pochodu w ojsk w łoskich i zgodzenia się
 -------------- — -------- -- ------------  . - _ . . . . na w arunki przez F ran cy ą  staw iane. W  Paryżu
Sąd obw. tarnowski Szmula Lakiera o wydaniu mu tylko do Przyrow a (od W iednia). Między P rzy-1 :egt mniemanie, że C esarz Napoleon bezw arunko 
pozwu przez Leibę i Dawida Herzów o usprawiedli-1 row em a  Zauchtl zaw alił się most kolei żelaznej | zwróci Włochom W enecve. nie zm ieniaiac na- 
wienie prawa najmu zahipotekowanego na realności po Wy Sa(Jzeniu w pow ietrze słupa środkowego.
pod 1. 12 na przedmieściu Grabówce przy Tarnowie; g r z e t y s ł a w  (Lundenburg) 13 lipca. (O .D .h .)  _______
kurat. Dr Jarocki. -  Sąd obw. Kolej rządow a nie odbyw a ruchów na Pr^ f rze’ I ż e ^ u ^ sp ra w io n em  ~ w Rzym ie przez odstąpienie
manm na dzień 3 lipca ogłoszonej aP " e^ ż/  cz^ ‘ ni Berno-TrU bau; jest ona tam  popsutą. W ładze W j Równocześnie pisze Osservatore romano:
dóbr J a ś la n .-  Sąd M  w .  Berna wyniosty « ę .  ................... „Poddajem y się wyrokom  Opatrzności. Niepodle-
kowskiego o prośbie o n  , 0bwod. S t o c k e r a u  12 lipca. (O .D .P .)  D oniesienie I głość W łoch je s t nam  d ro g ą , byle wolność k o ­
za umarłego, kurat. r z »c . ą • I zaję Cju Znaim u przez Prusaków  było mylnem; I j cj0}a  znalazła zabezpieczenie11.

c e m  S s k i e m u T m y w e k s l .  1300 ‘złr.; k i in D r  | | Sejm pruski zwojany m iał być na 13go lipca,

za powód tej odwłoki nieobecność w stolicy króla,

W G K S l I i j U U  Z i f  * K i l l  .  U l  I * .  , ,  i  -p  i u c j u i  p i  u o i \ i  i i r r  v i c * u j  u i i a i  J  o

sic K rólUt.rzy dy w izyi'H orn , wystaw iony na nie-1 wilejowanem stan0 wirsku "nrzędowem źródło mieć sic I gk Warczyński.—  Sąd pow. w Brzeżanach Sziómę Kai- jak . i  Oberhołlabrunn, są  zupełnie wolne o ru | a]e g 0  odroczono.^ Dzienniki rządow e przytacząją
nrzviacielskie granaty . Głośny okrzyk spotykał | zdaje_ mana o dozwoleniu intabulowania Matesa Ferschniga

- - - - -  alności pod ł. 31 w Brzeża- A a
-  Sąd kraj. lwowski Karo- dziani
wa Paygerta o nakaz. zapł. I skowj . . .  . .

M ie c z y s ła w o w i Darowskiemu sumy weksl. 350 złr.;j T r y e s t  12 lipca. G orycya \ G rad iska  w ystó jstronnictw o czysto jz ą d o w e ^  nie^ z n a jd u ją  się w

O D adaći O ś r o d k u  zacz?ł się a tak .°  W ystąpiło 8 z^ eg0 T o w a r z y s t w a  nie poddaje się pod jedną F * .  kurat. Dr w ôlski. _  8ąd kraj. lwowski Karo- dziano U 
mnóstwo bateryj i daw ał się słyszeć ogień kara-1 o g ( 5)n ą  k o m e n d ę ,  a wzajemnie straż ogniowa miej- Iing p adlewską i Stanisława Paygerta o nakaz. zapł. SKOWycn 
binowy. Bój o przejścia na Bystrzycy około wio | ska odmawia oddziałowi pomocy w dowożeniu wody |M ieczvsławowi Darowskiemu sumy weksl. 350 złr.;| T r y e

sądow ych z W iednia. mo wpływów i okoliczności przyjaznych rządow i,
ska odmawia oddziałowi pomocy

kurat. Dr Pfeiffer. Tenże sąd Annę Jurkiewiczową o SOw ały do N. P an a  adres lojalności. Triester większości. A lnbo wielu daw nych członków stron-«pk lam  leżących staw ał się coraz zaciętszym. I na punkta przez niego bronione. laurai. i^r nom w . —- “k  ---------------- -i - 1     - , . . iL,„„nV I r .
Około 9 ći snóstrzeżono, że i jenera ł H erw arth n a  PL e w a ż  przy dalszem trwaniu tego stosunku nak Ł Szefrowi Schramkowi sumy weksl. 1 0 0  p i8ze: Cialdim wrócił za Po. A rcyksiążę A lbrecht n,ctw a postępowego uchyhć się podobno zam ierza 
nraw em  skrzy die i dyw izya F ransecky  na lewem szlachetne poświęcenie się młodzieży mogłoby me K  kur" Dr R o iń sk i.-  Tenże sąd Annę Podwapińską udaje  się dziś przez N abresinę do W iednia (do 0d doktryny, k tó ra  by ła  pods aw ą w alki parla- 
K ^ u ż  w ogniu T rzy czy cztery wsie gorzały. ieść tePg 0  3k\ ltku, jakiego po ieh dobrych chę- L daniu jćj pozwll przez Antoniego i Annę Załę- kąd  już przybył). F lo ta  w łoska m a się udać do mentu z m inisterstwem , w szelako opozycya dość
były JUZ w ogmu. x. ,y m śrn() k n l " _ A  : ____L-. w L i^ n p i  oczekiwać m o-L..:„i „ H o W ł, Romanowa Wola sn-1 Neannln. W  Tryeście spodziew ają się przybycia jest silną w nowej Izbie, aby rozpraw y przyszłe

' ‘ * iego okrętu wojennego. w kw estyi finansowćj mogły być niem iłe rządowi. 
r a ( i i i ( iv i i iu i i i  _  ijpca p 0  południu. W edług Czeka przeto praw dopodobnie iząd  ze zwołaniem 

m usiała'D oTrzestać” ^  S trzelaniu  w jednern miej- | prZeto" skarciwszy już straż miejską ogniową za za: I 63q w^Krakowie ,'cena  wyw^ 3674 złr. 80 c .—  W I ogłoszenia policyjnego, wczoraj nie zaszła żadna sejmu, aż będzie mu w stanie przedłożyć rezultat 
scu- bvło to tern trudniej, że nieprzyjaciel dwie cbowanje się naprzeciw oddziałowi Towarzystwa, i sierpnia w Zatorze wydzierżawienie propinacyi, bitw a stanowcza. Po onegdajszym  zaciętym boju, terażniejszćj wojny, czy to w formie punktów
sw ^ie b L r y e  pod Chlumem oszańcował. Nieprzy- przedstawiWszy jej, że żaden cel ogólny bez pewnej ^ 3 " 2 2 7 2  złr.__ &  d. 30 sierpnia 27 i 2 8 L ie  było wczoraj w a lk i; lecz owszem arm ia do- przedugodnych pokoju czy też choćby w formie
iaciel użył wszelkich środków  dla wzmocnienia osobistej  abnegacyi osiągnąć się me da, ma hon^  I września sprzedaż ł/ 2 realności pod 1. 185 w N. Są- konała zamierzonego przez swego dowódzcę skon- korzystnego i zaszczytnego rozejmu. 
swoich nozycyi; poczynił zasieki, powznosił bary- prosić 8zanowne Towarzystwo, aby, jeżeli slusznosć I ^  cena 4 7 3 7  z}r>' 3 5  c#—  w  d. 14 sierpnia, 17 centrow ania się i stoi gotowa do boju pod W iadomości m ilitarne z zachodnich Niemiec do- 
kadv  domy do obrony urządził. Coraz nowe h a - 1 mycb uwag podziela, naczelnika tamtejszego Oddziału I ; 1 9  października w Mielcu sprzedaż real Schweinfurt. . . . .  | chodzą nas tylko pobieżnie bez scisłego ich z so-

1 1 A n ó n  L o fo lin n v  WV- I 1. _____ ___• f   ____ A nnnlim'nlA <lltV IrSl'J'.fJOFH.ZOWO DO I . . 1 , rtAK   n ________AAnn JO S _ W  M  A n  n n li i 1
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tronu, k tóra m iała uderzyć ua praw e skrzydło n ie­
przyjacielskie. Czekano na  3 ł/a korpusów, k tó ­
rym  przypadło  w udziale rozstrzygnięcie bitwy. 
Lunetam i w yglądano w tę stronę, z której 
się ukazać forpoczty tćj arm ii, mimowoh przycho­
dziło nam  na myśl to, co się działo pod Bell-Alli- 
ance, z tą  różnicą, że wówczas Blttcher szedł na 
pomoc W ellingtonowi, k tóry  się trzym ał odpornie 
a  K siąże F ry d ery k  K arol czekał na pomoc dla 
tego, aby w ystąpić zaczepnie. Około 1 godziny 
5  i 6  dyw izya otrzym ały rokaz złożenia pakunku 
i posunięcia się na pom oc wojskom, które pod ba- 
dow a w alczyły. W śród nieustannego hurra 1 śpie 
wu: „Heil dir im Siegeskranz," przeszedł obok 
Króla brandeburski korpus do walki. Spostrzeżo­
no działowy ogień daw any od północy przeciw 
nieprzyjacielskiej pozycyi, oraz, że zaraz pc1 tćm 
wojsko długiemi liniam i posuwało się ku Lhlum. 
Po 2ej wzniosły się czarne kłęby dymu z Lhlum; 
wieś zaczęła się palić, a  to było oznakiem , że się 
bój rozpoczął o tę  pozycyą stanow iącą klucz do 
całego stanow iska nieprzyjaciela. Skutek tego dał 
sie zaraz uczuć na całej linii; ogień nieprzyjaciel­
ski wolniał, a tym  sposobem nasze baterye mo- 
g ły  Tę posunąć na pozycye, na k tóre im dotąd 
broniono przystępu. O godzinie 3 /4 b itw a była 
rozstrzygniętą, zwycięztwo było przy  nas 1 pozo­
staw ało go tylko zużytkować przedsiębiorąc szyb 
k ą  pogoń za nieprzyjacielem . K siążę I  ryderyF 
K arol sam osobiście z "dywizyą H orna puścił się 
w pogoń. W ojska nasze wszelkiej brom y y 
Zmieszane, w szystko wołało naprzód, u n ieprayja 
cielą najw iększe zam ieszanie i popłoch, i e i a z  
przyszła kolej do rąbania na  jazdę.

Z zajadłością rzuciły się pułki jazdy  na pie­
chotę, a rty leryą i jazdę nieprzyjacielską, k tóra  ja  
ko rezerw a zasłan iała  uciekających, tak  dalece, 
że na  całćj przestrzeni wałczyło z obu stron oko­
ło 6 tysięcy jazdy. Zwycięztwo zostało przy nas 
w szelki opór nieprzyjaciela był złam any. 5 ty  kor­
pus i w ojska jenerała  H erw artha także ścigały 
nieprzyjaciela cofającego się do K oniggratzu. 0 -  
statnie strzały padły  dopiero z zachodem  słońca
W ojska biw akow ały na placu boju. W krótce ty 
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dyspozycyi oddaną będzie
Kraków dnia 9go lipca 1866 r. Seidler.
Jak nas zapewniono, oddział straży ochotniczej 

nie kierując się osobistemi zawistkami a pragnąc 
w danym razie czynną nieść pomoc miastu, poddał 
się z całą gotowością pod główny i wyłączny kie­
runek Naczelnika Gminy i jego zastępcy. Zyczyćby

siace ognisk oświeciło ten cm entarz, a tymczasem 
znoszono chorych, rannych i udzielano pierw szą 
pomoc lekarską .“

D ziałania w ’środkow ych Niemczech rów ną po 
kry te  są  zasłoną niepew ności, ja k  do ostatniej 
bitw y pod Koniggratzem  rezultaty  bojów arnni 
północnej. Telegram y z przeciw nych sobie obozow 
dochodzące nie przyczyniają  się do w yjaśnienia 
sytuacyi. S iła  w ojsk sprzym ierzonych zebranycn 
pod F rank tu rtem  w ynosić m a 80 do 90,000 żołnie­
rzy, w  tej liczbie jest 15 do 17,000 piechoty au

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w  7 lipca. Ciągłe upały przerwał deszcz I

w Tarnopolu " cena 2301 złr. 74 c.; kurator Dr De-1 przeniesiono z F rankfurtu  do Augsburga. I Augsburga. W edług ostatnich w iadomości, Prusa-
linowski ’ P a r y ż  12 lipca. Pays tw ierdzi, że propozycye cy byli pod sam em  miastem. K siążę A leksander

pruskie podane przez L a France są um iarkow ane, H eski m a zasłaniać F rank fu rt S iły  tam  stojące
i jest nadzie ja , że we wtorek zostaną przyjęte, m ają wynosić 80 do 90,000 D nia 11  b. m. prze-
E sk ad ra  tulońska w ypłynąć ma w sobotę na A- dnia straż  jen. Manteuffla odparła  B aw arczyków
d r  t y k  i przeszła przez balę, a  w edług źródeł b aw ar-

P a r y ż  12 lipca wieczór. ( N . f .P r . )  Z aw arcie skich stoczyła pod K issingen niepom yślną dla sie

uwagę na tę młodą a  tak P( o ż y t ; e c z i M Jnie w 0 , , ^  zachodniej, gdzie i mrozy wiosenne peutraluie. P . Beust nic tu nie w skórał. Cesarz nadzwyczajnego posła p. Haemis, żaląc się z po-
przyczymah się do tego, aby zastęp ochotmków fK) J  na ZJ ’ wywarły. Zyto bieleje. L rzyj ąl podstaw y program u pruskiego i układa wodu grom adzenia w ojsk tureckich na granicy
wiekszał się przez przyłączanm s.ę m ^ z .e ż y  im j ^  4 yiPdyoj rzewają wisznie. ?ię w te mierze z Austryą. W ieść krąży, iż W e greckiej, 1 żądając  oświadczeń zadaw alm ających,
SCO we i ze wszystkich stanów, jak  to w mnycn mia . . . „  • p ^ i e  do obiaw ienia woli swoie w przeciwnym  bowiem razie grozi zerwaniem  sto-
stach cywilizowanych krajów ma miejsce, gdzie mel Przerwanie kolei północnej muje wsze 1 I u y p ^  głosowanie. Cesarz zaniechał I sunków dyplom atycznych. T a  energia rządu gre-
ma odpowiednich funduszów do utrzymania dostate- towarów do Galicyi. Zakłady ase uracyjne me gwa 1 prz p wancv Benedetti ma przybyć do ekiego jest dziełem rosyjskiem . Nie nadarem nie 
cznej płatnej straży ogniowej. rantują za bezpieczeństwo przesyłek w okolicach woj- podróży do Nanęy. BeneUetti ma przy hyc niedawno, iż T urcya  nie przeciw

  Na posiedzeniu Oddziału nauk przyrodniczych ną dotkniętych, tem mniej me m ^ Y uczyni ary  . • . M oklenhnrc--S/werin Rumuni' grom adzi wojsko, lecz w obawie, aby  nie
. lekarskich Towarzystwa naukowego krakowskiego spedytor lub inny pośrednik chcący ty o z 1 a r y ż  Iip,?,a. d r ą ę S r by ła  sam a zagrożoną czy to przez Rosyę, czy
d n ia  13e-o b m Drofesor Gilewski okazał chorą z o so -1 przesyłce. Mówią, ze towary galicyjskie z lm ianow any je s t.d o  ą krd I przez p o w s ta n ie .  D/.iś P orta  nznała Hohenzollerna,dnia 13go b m protesor wicwsKi io s n d z ie l i  Przemyśla będa do Wiednia transportowane przez wy które się do L ipska udadzą. A djutant kró- P«w
bliwem na  We“  .  * Wiednia t *  d r .e,  d .  Ł i  hr. S c h w e in it/  w ,e la n y  aontal a Pardubic » P™ J> <
ję zyka  i poczynił nad tem że, tud ne p yP d(JCZ d a ta j uż dja tego nie jest do zale- do Petersburga. A rm ia pruska kieruje swój p o -1 1 )ro1.
kiem przedstawionym na posie zem  ̂ P P > cenia ponieważ transportów podejmowaliby się wło- ebćd na Berno (gdzie 12go stanęła. Red.) G rani- reckich ni .

P“  I —  niepnaiadając, nawet ma. p i a n y c h  d l. ce S „ , 8ka  „d  p o l.d n ia  s ,  wolne od wojnka. Nowe m ,n ,.te r , »m h ,» p n n . t ,e  e k M . , , :  k . „ i ę
ścieśnieniu krtan i u człowieka 401etniego, obiecując krycia wozu w razie deszczu, i medotrzymujący wa P a r y ż  14 lipca. M onitor zapew nia d^ . U8Pok°- ni8ter w iin
uzupełnić ją później skreśleniem dalszego przebiegu, runkó w wymaganych przez towarzystwa asekuracyjne. L ia  niecierp liwiącej się opinii p u b b e z n e j ż e r o - j s 6 0! - -  zagranicznych- Ma-

D* 10 b. m. umarł w Gnieźnie biskup Buńagan|Łatwo więc

 -------------  . .  - -  . . j  l ,  „,iodt7Q Adiutant kró-l przez powstanie. Dziś P orta  uznała H ohenzollerna,
m igdałku i osadzie | f°_W iednm JP do |w y ,_ k tóre w vslanv został z Pardubic a  przeto dowód oczywisty, że nie przeciw  niemu

tem więcej, że najm niejsza część sił tu- 
igrom adzoną jest u dolnego Dunaju, 
linisteryum  hiszpańskie składają: książę

| ^I^Meif^ojny^Lorenzo^Vrrazola, 'mlniater^s^-a^e-
„ I dliwości i tymczasowo sprs

wewnętrznych;
ski, licząc lat przeszło 80. właśnie wczoraj odebraliśmy^ z ^Krakowa, mianowicie sta}y 18tnieć ja k  najlepsze stosunki. I j  Ensebio Calonge , m inister m arynarki;

—  Donoszą z Londynu: Projekt znany już w za-1 że tamtejszy spe yto . . p y • S . P a r y ż  15 lipca. L a  France m i o n o c i e u - p,maDue|  Qrvio, handlu i robót publicznych; Ale-
rysach połączenia Anglii z Francyą tunelem podmor-1 rola_ Ludwika talr z ’ | spakajającej Monkora: Nota-Monatorn ^ c h u je  do k8ander Castro, kolonij.
S S ,  “ k K o  t U j m u j e  się przesyłek wszelkiego ,-d za ju  tak z Ga- ^ d T y  Cesarzem a  królem  P risk im .
łał inny projekt, o którym do Timesa piszą, że in- Ucyi do Wiednia jak  i z ^1® *“  Porozum ienie to pozbawia, ja k  się zdaje, A ustryę
i™ ™  lfowior nn ilinwinm fadaniu przyszedł do tego I wsze na Lipnik po cenac ar zo . . .  (ostatniej nadziei. Położenie stw orzone dla Aus t r j i l  , , ,  .  „  p .  „ OTtu

i, trudności roboty i nie- postarał się już o środki, aby odpowiedzieć wszelkim I Niemczecb ostatniemi w ypadkam i, mało zo-1 O s t f t t l l i e  deOeSZG te leg T & fiC Z Iie  „G lŁ S U  , 
niechać tego projektu. O | nadchodzącym zleceniom. Co do bezpieczeństwa i pun-1 gtawja nadziei oparcia się roszczeniom p ru - | _____

K o l o n i a  15 lipca. W czoraj zaszła pod  Aschaf-

projekt*urządzenia przewozu czyli mostu "ruchomego I Stosunki handlu zbożowego nie zmieuiły się. Wszę L *korw et4 '„Eclaireur“ odeszły wczoraj nagle dlo 1z^ 3 i o kl ^ r c L f f S u r g ^ o r T .
pływającego. Olbrzymićj wielkości statki parowe z dzie panuje stagnacya, a jeżeli gdzie nastąpiło jako- U r enecyj. Eskadra zaopatru je się dalej w żywność. w  - k& zw iazkowe opuściły F ran k fu rt, dokąd zmie- 
płaskiemi pomostami, na któreby wjeżdżały całe po- we ożywienie lub ceny podniosły się cokolwiek w p u k a r e s t  12 lipca. Na dzisiejszem posiedze-1 p rnsacv
ciągi kolei żelaznćj, utrzymywałyby nieprzerwany górę, to tylko w skutek przyczyn miejscowych. Na-1 in j  , ucbwal0no konstytneyę bez zmiany. Ksią- « i jg  lip ca . Jenerał Calonge y Fenollet
związek między obu brzegami. Zapewne ktoś sobie wet targowice węgierskie wysyłające bez przeszkody Hohenzollern zaprzysiągł ją  natychm iast. Izba m;anow apy mjni8trem stanu.

okręt byłby narażony na burze bardzićj niż zwykłe I czniejszego ożywienia. Ograniczenie potrzeb ograni-1 'p0zbawić urzędników  30%  płacy.
lekkie statki i niezawsze przybiłby do przystani tak czyło także ruch handlowy we Lwowie. Pszenicę ga K o I l 8 t a n t y n o p o l  6  lipca. Posłow ie pruski i 1 T ^ T r o k n  lSOO ÓT^e hanlin 654 __
t<„ „ ,  .h y  .  n l.go poci,g »a A  -  '  ^

Kursa. W i e d e ń  16 lipca godzina 2 po połud. 
Metaliki 54.25. -— P o ty czk a  narodow a 6 1 2 5 .—

stań. , ipouyun) uauuci 7 * " ‘“ ’ .Im an eg o  naruszenia neutralności, albowiem Por- ł 2 a.__.
Dnia 14go i 15go lipca g ru b ep rzec iąg a ły sk ieg o  w ysłanodo KrakowalOOO worów p i zen i cy / l  wo]ija  woj 8k om austryackim  przepraw ić się

-i - 4___  P.mrkł/A iiADni/v oirioo*n (,p.Tiv ipp,7.mip.ma me zmieniała I r  _ J__ J r ,_• j  I
D ukat 6-34.

Londyn 134-— . — Srebro

chmury, pędzone wiatrem zachodnim. Ciepło doszło Królestwa Polskiego. Ceny jęczmienia ” ie zmi®nl*J- przez przesm yk K iecki do Sutoriny. P orta  oświad 
do +  22°.() w obydwóch dniach. Barometr dnia 14go się, ponieważ spodziewane zbiory mają być pod k j  V ^  w tem  bynaj mniej  naruszenia!
szedł w górę i wskazywał o godzinie lOtćj wieczór żdym względem bardzo obiecujące. Gatunki 138 n . Y ,
331% 41 odtąd ciągle chociaż zwolna opadając stał wagi płacono po 5 zł. 18 c. Żyto płacono po zł. • i linca (D z.W ars.)  Kon-1
.»  dn i. i h g o o c U j  » » »  » .  3 3 0 - , 2 2 ; tom om *- 2,> | l  b?l» g k o  ; »  p o te e H  I Ł  /„ id to tre m  P orty  po-l

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
§ * t n u 'a r y  I f S a a J o t v s k i .

na -j- 12u8 Reaumura. 1 ny owsa spadną, korzec wagi 98



CZAS z W torku 17 Lipca 1866.

[ tósow nie  do uchw ały  Rady 0 -  
S ^ T ^ g ó l n ć j  Towarzystwa Dom u Przy­
tu łk u  i P racy  w dniu 3 1  M aja  r. z. za­
padłej, odbędzie się dnia 4 9  L ipca  r. b. 
we Czwartek, jako w drugą rocznicę o- 
tworzenia tego  Zakładu, o godzinie 9ej 
z rana  błagalno-dziękczynne Nabożeństwo 
w kościele 0 0 ,  Karmelitów na Piasku, 
na któro szanownych Członków T ow a­
rzystwa tudzież szanowną Publiczność 
imieniem R ad y  Ogólnej zaprasza 

(918,) W ice-P rezes
A. K am ieńsk i .  

K rakó w  dnia 1 4  Lipca 1 8 6 6 .

Księgarnia i Antykwarnia

J. M. H IM M E L B L A U A
w HKiHoun:,

przy ulicy Floryańskićj pod L. 3 3 6 ,
otrzymała wyłącznie w komis na całą Ga- 
ilcyę i na Kraków, następujące dzieła 
księdza Kraióskiego Wincentego, Dr. O. P, 

M isjonarza  Apostolskiego:
1) „Dogmatyczno - moralne Kazania" 

w 2 tomach, w wielkiój 8ce, stronnic 
837, na pięknym papierze, w W ro ­
cławiu 1866 r. wydane Cena 2 ta 
lary pruskie, lub  4 złr. w. a.

2) „Wymowa porównywana kościelna, 
par lam entarna ,  sadowa, pochwalna
1 akademicka," w W rocławiu 1866, 
w 8ce, etr. 539. Cena 1 talar lub 2
2 złr. w, a.

3) „Środki i przeszkody poprawy rodu 
ludzkiego," w Wrocławiu 1866 r. 
w 8ce, str. 699. Cena 1 talar lub 2, 
złr. w. a.

Po  cenie zniżonój:
4) „Dzieje narodu Polskiego;" prozą 

wiązaną, w W rocławiu 1859, w 8ce, 
str. 599, na pięknym papierze. Cena 
księgarska 2 tal., zniżona 75 cent.

5) „Nabożeństwo dla Polek" w Wro­
cławiu 1858, w 8ee, stron. 711. Ce­
na księgarska 2 tal., zniżona 75 c.

Oprócz powyższych dzieł, księgarnia ta 
poleca własnego n ak ła d u ;

6) „Wieczory pod Lipą, czyli I l is torya 
N arodu polskiego, opowiadana przez 
Grzegorza zpod Racławic," w K ra ­
kowie 1863, w 8ce, str. 430. Cena 
2 złr. w. a.

7) „Romans uczciwej kobiety" i „Pu ł­
kownik," razem w 2 tomach, w K ra­
kowie 1866, w 8ce. Cena 2 złr.

8) „Dziennik praw b. Rzeczpospolitój 
Krakowskiej od r. 1816 do 1845 
włącznie," kompletny, oprawny. Ce­
na 15 złr. w. a. (844-6)

B a r d z o  w a ż n e
dla Gorzelników!

P T . panowie Posiadacze gorzelń, ją- 
ko też życzący sobie osiągnąć jak naj­
większe wydatki spirytusu — używając 
przy teraźniejszym sposobie opodatkowa­
nia tylko dwu kadzi fermentacyjnych -ft- 
raczą nabyć broszurę przeze mnie wydar 
ną, w której slarchm s ą  w łożyć  o?.Ud 
kę gorzelnictwa przy wieloletniej praktyv, 
ce umiejętnie zbadaną, zwięźle, dokład­
nie i dla każdego przystępnie. Ta nau­
ka zawiera w sobie ścisłą trjemnicę tyh 
ko dla nabywcy, przeto broszura ta jest 
dokładnie opieczętowaną i moim podpi­
sem zaopatrzoną. (907-2-6)T

Nabyć ją  można u podpisanego jako 
tćż: w K r a k o w i e  w A dm inistracyi 
„Czcmi,u ■— we L w o w i e  w Ajencyi 
„Czasu,“ i w księgarniach p. Milikow- 
skiego we L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o ­
wi e  i w T a r n o w i e .

Jozef italski,  
praktyczny gorzelnik w Monasterzy- 
skach, w obwodzie Stanisławowskim.

WMU. toby sobie życzył
3 za s w o j e ,  d z i e *

cię płci żeńskiej, zdrowe
pięknych  rysów  twarzy, 8 m iesiecy m a­
j ą c e , —  bez ż a d n y c h  p r e t e n s y j  na 
późnićj —  zechce się zgłosić  do ogrodu 
gościnnego (zwanego „po d  Kopcem Ko-i 
śc iuszk i" )  p. J o ze fa  T y lk a ,  przy 
ulicy Zwierzynieckiej, gdzie stósow ne 
trzyma objaśnienie. (871-2-3)

o-

Gra w Loteryę.
Mój właściwy sposób nauki i wskazó­

wek (kombinacyi) bardzo korzystnej gry 
w loteryę, w celu niezawodnego osiągnię­
cia wygranych, może być udzielonym j e ­
dynie i  prawdziwie tylko przeze mnie sa­
mego.

Wszystko inne (pod mojem' imieniem 
ogłaszane) jest płonną gadaniną, nie­
prawdą, kłamstwem.

O moich warunkach i wszelkich żąda­
nych objaśnieniach można powziąść wia­
domość za pomocą listownych zapytać, któ­
re winny być frankowane marką 15-cento- 
wą i zawierać oprócz tego 20 centów 
w znaczkach pocztowych jako należytość 
za odpis. Z wysokim szacunkiem

Aug. Hold,  
pryw. inżynier, prywatyzujący 
w H am burgu n. Łabą, 

NB. Ten adres jest dokładny i wystar­
cza zupełnie. (511-19-26/r

Propinacja
w dobrach Poręba Ż got , wraz z przy- 
ległościami, jes t  do wydzierżawienia od 
4 go Października 4 8 6 6  na lat trzy. —  
Życzący wejść w układy zechce  się zgło­
sić do Administracyi tychże dóbr, o s ta t ­
nia poczta K r z e s z o w i c e .  (862-5 -7)T

RZEPA PASTEWNA.
Nasienie fStoppelriibe), kw ar ta  polskiej 

miary 1 złr w. a. w Handlu Nasion 
I .  B o l s i c w l c z a  w B o c h n i

(857 9 10)T

Dom cały
przy ulicy Kanoniczej pod L. m / , 2 6  p o ­
łożony, jes t  na dłuższy czas do w ydzier­

żawienia
od 1 Października 1866.

Bliższa wiadomość w  P r o k u r a t o ­
rzy i k a p i t u l n e  j. (869-2-3)T

HERCOK & ARNOLD
we L w o w i e ,  przy ulicy Halickiój wprost Katedry pod L. 240,

polecają swój nowo urządzony największy

Skład Okie* papierowych,
z p e rw szy c h  fabryk krajowych i zagranicznych, m ianowicie p a r y s k i c h ,  po

cenach oryginalnych fabrycznych.
Obicia wraz z szlakami, na pokój średniój wielkoś i, to jest  60 stóp obwodu o d  
i ł r .  3  c e n t .  3 0 ,  a  * e  s u f i t e m  o d  z ł r .  4  c .  5 0  aż do najozdobniejszyeh

Jlaterye do pokrycia mebli
w najobfitszym wyborze po cenach fabrycznych: (744-11) T

poł - wełniane ®/4 szerokości, łokieć wiedeński od złr. 1 centów 20,
całe 6/4 „ „ „ „ „ 2 „ 20,

- 74 -  ,  ,  „ „ 2  „ 30,
również Kapy na łóżka i Serwety gobelinowe.

Do łaskaw ego uwzględnienia
przez Szanownych Kupujących następujące c. k. najwyższym przywilejem obdarzone środki kosmetyczne: Dra 
BORCHARDTA Mydło ziołow e, Dra SUIN dc B0L1TEMARD Pasta do zębów i Dra HARTUNGA Olejek z kory chiny

i Pomada zio łow a,
Pow yż wymienione środki kosmetyczne, mające od wielu lat jak  największą wziętość tak u płci pięknej jak  i u 

mężczyzn, uzyskały przez swą wewnętrzną wartość i wyborność tak znaczny rozgłos , że ze spekulacyi na takow e  
powstała wielka ilość naśladow ali, i wielu Szanownych kupujących nasze ar tyku ły  zostało bardzo często przez 
o g ó l n e  o z n a c z e n i e  „M ydło ziołowe, P asta do z§bóivu i t. d . ,  lub przez przyjęcie p o d o b n i e  b r z m i ą c y c h ,  
zm yślonych n a z w i s k  l e k a r z y ,  obcemi wyrobami oszukanych.

Cenimy i uwzględniamy wszelką konkurenćyę, która gorliwóm współubieganiem eię w rozszerzeniu handlu poszu­
kuje zarazem dozwolonych korzyści; lecz jeżeli konkureneya krzywdzi prawa drugich, jeżeli m am iacem i liaślado- 
waniam i opak ow an ia , dosłow nym  przedrukiem  obcych etykiet i instrukcyj użycia, wyrachowanóm, 
n a  z ł u d z e n i e  o b l i c z o n ó m  podawaniem  fa łszyw ych  n azw isk , kosztem drugich chce się zbogacić, 
wyradza się w n i e m o r a l n o ś ć , i pewnie ją każdy  uczciwie myślący potępi.

Z taką konkureneya mamy n i e s t e t y  do czynienia: i chociaż nam przeciw podobnym oszukawczym fał- 
szunkom przysłużą obrona p raw a ,  d o  k t ó r e j  j u ż  k i l k a k r o t n i e  u d a w a l i ś m y  s i ę  z e  s k u t k i e m ,  to okazuje 
się dla .Szanownych konsum entów  naszych artykułów konieczność, żeby przy  swych zakupnach zawsze
dok ładn ą
na nazw iska:

I Dr. Borchardt
uwagę zwracali tak na kilkakrotnie' ogłoszony —  orygin aln y  sposób opakow ania — jakoteż

Dr. Suin dc Boutemard  Dr. Hartung
(mydło ziołowe) (pasta do zębów) (olejek z kory chiny i pomada ziołowa)

i ty lk o  tak ie  nasze artyku ły  uważali za niezaw odnie prawdziwe i n ie fa łszo w a n e , które się na­
bywają ze składu naszych w yłączn ych  Panów S k ładow ców  m iejscow ych , ogłaszanych od czasu do 
czasu, tak przez pisma miejscowe jakoteż przez dzienniki prowincjonalne.

Dla K rakow a znajduje się w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  u pana J ó z e f a  S t a r t l a ;  również otrzymują artykuły te:
B IA Ł E J  p. Jó z e f  B erger i L enpold  Schw anzer — w B R O D A C H  pani E w a K ornfeldow a i p. F ranciszek  G om oliński apt. — w B R Z E Ż ó N A C H  pan 
F(id nhecht, — w B U C ZA C ZU  pp K odrębski i K e rce l,— w B O C H N I p. P aw eł Niedzielski — w C Z E R N IO W C A C H  pp. Ignacy Schnirch  i Józef 

C Z O R T K O W IE  p. M ojż jfz  Fr& nkel, — w D R O H O B Y C ZY  p. J .  R isen h e in i,— w G O R L IC A C H  p. W alery  Rogawski ap t.,— w G R O D - 
Tom aszew ski apt., — w G R Y B O W IE  pan Alojzy M usayńaai, — w JA R O S Ł A W IU  pan Rohm  a p t. ,  — w JA 8 S A C H  pan M ichał N eum ann, 

S tanisław  H ildebrandt ap t., — w R E N T A C H  p. G S troya, — w K O PY C ZY Ń C A C H  p. X  W ierzchow ski a p t , — w K O Ł O M Y I p. Jo e l 
—  we L W O W IE  pp. J .  F . K leina wdowa e t G abhard t, p. Bonifacy S tiller, p. Zygm unt R ucker ą p t ,  p. F ryd . Schubuth , p. A . Berliner apt. 

(przedtem  L aneri), i p. P io tr M ik o laa ch ,— w L IS K U  p. Robort B arań sk i a p t . — w M A N A S T E R Z Y S K A C H  p. J .  L ipach fitz, — w M IK U LU ŚC A C H  
p. S tanisław  M iedlicki ap t. -  w M Y Ś L E N IC A C H  p. F . Ser.dl.-r, — w N O W Y M -T A R G U  p. K arol L aur. — w N O W Y M  SĄ C ZU  p. Ignacy  G aran, -  
W P R Z EM Y ŚLU  p. Edward M achai ki, — w P R Z E W O R S K U  p. F elik s Św italski ap t., — w R A D O W C A C H  pan K arol T eiehm ann, — w R Z E S Z O ­
W IE  p. Ig n acy  S chaiter i Spó łka, — w SA D O G O R ZE  p A . St. B ursa , — w S A N O K U  p. J .  Zarew iez, — w S A M B O R Z E  p. A m oni Krom<r. —  
w S Ę D Z IS Z O W IE  p. Kownacki — w S T R Y JU  p. J .  G erm ann apt. — w S K A L A C IE  p. W ład  D ictz, — w S O K A L U  p. A . W. G rot, — w S T A ­
N IS Ł A W O W IE  p. F erd . S tc ih e r  a j . t . , dawniej T o m an ek , — w S E R E C IE  p. J .  D em pn iak , — w T A R N O W IE  p. Józel Ja h n  i p. H enryk ICoy, — 
w T A R N O P O L U  pan A. M „r«w etz i pan  W al. Stachiewicz, — w T U B C E  p. A. C zyrn iańsk i, —  w W A D O W IC A C H  p.. F . F o l t i n ,— w Z A L E S Z ­
C Z Y K A C H  pan Józef K odrębski, — w Z Ł O C Z O W IE  pan A ndrzej G ottw atd, — w Ż Ó Ł K W I pan R edo  B arbag, — w Ż Ó R A W N IE  pan W ładysław  
Po8tępski. T (6 4 3 ) -2 - ) 6 0 .

a
1 B « 2

L O N D 1N T

C A U S Aznak patentowali}

Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu,
P r u . z ę  a w r ń e le  u w a g ę !  Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlirkich, i  każdy papierek jednę dozę 

wżerający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją m a r k ą  o c h r o n n a .
Cena oryginalnego pudełka z in s trukcyą  używ ania  4 złr. 2 5  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzw yczajną  w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nic 
zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdu jących  się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego PaństWaf 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiój, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniaeh, niestrawnościach i zgagach, orazf 
w kurczach, słabościach nćrek, cierpieniach nerwów, b idach serca, p rzy  półgłowybolach, uderzeniach krwi, r e u - |  
matycznych rwaniach członków, niemnićj p rzy  skłonności do histeryi, hi, okondryi d ługo trwającój, do wymiot, itp J  
z najlepszym skutkiem  używane były i dzielnemi się okazywały.

S kład  tego proszku u trzym ują :  C906 3-)r:fn
w K rak ow ie: pan f ir . Satvicze tvsk i  aptekarz  i pan IT. J a w o r n i c k i , we Lwowie:

Iflikolusch i p. J. K le in a  wdowa i fmehhard,
w N ow ym -T argu  p. G . L auor.

Ośw ięcim ie p. W - P o laczek .

pan

|w  B ia ły  K ćlera  ap t. i J .  B ergera. 
jr„ Bochni p. P . Niodzielski.

B rzeżanach  p. Jó z e f  Śm inkow- 
skl ip . B. F adenh ech t.
B rodach p. F r .  D cck e rt. 
Bqczaczu p. J .  C zerkaw ski. 
Ct(odorowie p . Z. J .  K ryn ick i. 
C ą trn iow cach  pan  J ,  R óżański 
i p. Ig n . Schnirch .
D óbrom iln  p. A. G ro tow ski. 
D io h o b y czy  p. L . K leczkow ski. 
G ródku  p. A . T om aszew ski.

'  H nsia tyn ie  p. G . M ichałow icz. 
Jag ie ln icy  p. J .  F ischhach  
Ja ro s ław iu  p. J .  Rohm.
K aliszu p. S. H ildeb rand , J a b ł-  
kow ski, R adolióski i Spó łka. 
K ołom yi p. W . K upferm anu. 
L w ow ie A . B erliner i Z. R ucker. 
L im anow ic p. A . M ftller. 
M anasterzyskach  p . J .  L ipsch itz  
N asiczy  p. A . M ornyck. 
N ow ym -Sąrzu  p. K osterkiow i-

P odgórzu  p. S. Schlo8ingor. 
P rzem yślu  pp. F . G eidetschka 
i Syn i p. E . M achulski 
P rzem yślanach p. S t. M idlecki,. 
B adoszynie  p. W . R esch . 
Rzeszow ie p. J .  Sohnittor i Sp. 
Sam borze p. K riegseisen . 
Sanoku  Ja k litsc h  wdowa. 
S tanisław ow ie S techer von S o - 
ben itz .

Piotr

w Starom  mioście A . G rotaw sk 
„ Suczaw ie p. E . Botczat.
3 Szczyrzecach p. J .  P e łk a . m J m  
„ T arnopolu  p. A . M oraw etz.
„ T arnow ie  p. J .  Ja h n .
„ T o ru n iu  p. A. G iełdzińsk i.
„ , T u rce  p. M. P iątek . 9 'i r
„ V yburg  P . W au l i Spółka.
„ W adow icach p. F ra n c . F o ltin .
„ Zaleszczykach p. J .  K o d rę b sk i.| 
„ Z łoczowie p. W o lf  K orkus.
„ Żółkw i p. K . K rzyżanow ski.crow a wdowa.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowćj
najcżjstszy i najskuteczniejszy gatunek  Tranu lekarskiego z B e r g e n  w i N o r w e g i i .

Prawdziwy Olej tranow y * w ątroby m iętusow ćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i  płuco- 
wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne! 
wyrzuty skóry. f

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków 
i zim jilu je się we flaszkach w tym samym skutecznym stan ie, Ja k  go n a tu ra  w ydała.
- —4-  Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisei 

Cena całćj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.
A. HM oil, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u

J P ^ Z m ia n a  lokalu handlowego;
Istniejący dotychczas przy ulicy Szczepańskiej pod L. 237

HANDEL OWOCÓW WŁOSKICH
pod firma:

. l  t \  t l l l t l . I T M  I I .
z dniem 9ym  Lipca 1 8 6 6  r. przeniesionym został na l l l i C C  G t r o d z K i l  
pod Ł. do dom u p. Kremerowej. Handel ten znacznie powiększony,
zaopatrzonym jest  w e wszelkiego rodzaju  towary korzenne, przysmaczki i owoce 
włoskie w najlepszych g a tu n k ach :  sprzedaje takow e po najtańszych cenach, 
z jakiemi poleca się szanownej Publiczności nadto tak w doborze  i świeżości tow a­
rów , jak niemnićj w szybkości usługi —  a w nadziei, i e  każdego ile możności 
zadowolni, ośmiela się up raszać  o liczne odwiedź l iy - i  pokup. (916-2)

F. OTFINOWSKI
KRAWIEC MĘZKI,

w K r a k o w i e ,  przy ulicy Floryańskiój pod L. 359,
poleca swój

Skład sukien męzkich, oraz najdokładniejszy wyrób strojów polskich,
podług najświeższych modeli, z towarów najlepszych fabryk tak krajowych ja«

i zagranicznych, 
ja k  najiiin iarkow aiiszycli ceuacli.*WC

Surduty  od. złr. 6 do 5 0  złr.—  PanLlony od złr. 3  do 1 4 — Kamizelki od 2 do 9 złr. 
™ “  .Przyjmuje przytetn wszelkie obstr.Iunki i takowe najpunktualniej w 6 do 24,

a najdłużej w 48 godzinach odstawić zaręcza. (586 6 -)T

M

I w m i i t c z .

Zapobiegając mylnym pogłoskom, zawiadamia się, że goicie przy­
bywający do zdrojów w I w o n i c z u ,  mimo licznego dotąd zjazdu,

zawsze znajdą wygodne pomieszkanie,
tern bardziój,

że w połowie Lipca kończy się pierwsza pora,
po której wiele gości odjeżdża.

J H j F "  Z a m ó w i e n i a  odbiera  Z a r z ą d  przez poczto M i c J S C C ,  lub 
telegrafem  w Dukl i .  ( 917- 2 -3 )

Żar sąd wód mineralnych.
Iwonicz dnia 12 Lipca 1866.

Ważne dla Przemysłowców.
Publicystyka stała się dla hai dlu i przemysłu koniecznością, jak niemniej 

i dla każdej pojedynczej gałęzi zarobkowania, którą jakiśkolwiek więksiy odbyt 
uzyskać pragnie.

Inserata stanowią dziś siłę jak publiczna opinia.
Anglia stanęła na pierwszym stopniu handlu świata, a spojrzyjmy na jej 

dzienniki, znajdziemy w  nich miliony inseratów.
Jest przeto rzeczą jasną e h  każdego Przemysłowca, że tćj drogi do roz­

szerzenia każdego inseratu nie można pozostawić nieużytćj. Rozszerzanie się przeto 
inseratów pociągło za sobą konieczność nowćj gałęzi interesu, która za granicą 
już od dawna zajmuje znamienite stanowisko w przemyśle, i właśnie na jego 
korzyść powstała, mianowicie Bióro do pośredniczenia inseratów  między stronami 
i dziennikami, będące równie pożytecznem i niczbędnem jak  Agentury handlowe.

Urządzone przeze mnie i  przez W ysokie ck. M inisteryum  Państw a  kon> 
cesyonow ane Bióro anonsow e, mogące się od czasu swego kilkolet- 
niego istnienia poszczycić coraz większem rozszerzeniem i ogólnem zaufaniem , 
poleca się przeto do przyjm ow ania wszelkich poleceń Inseratow ycli dla 
wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników.

Bióro to jest przez swe rozgałęzione stosunki z najrozmaitszemi dzienni­
kami i przez coraz większy ruch inseratowy w korzystnem położeniu co do cen 
udzielania takich ustępstw , ja k ieb y  na innej drodze uzyskane być nie mogły.

Przez jak największe możliwe odstąpienie szanownym Komitentom wła 
snych korzyści od dzienników uzyskanych i kontentując się jak najmniejszym 
zyskiem, uzyskało przedsiębiorstwo to w krótkim czasie znaczne rozszerzenie, 
a najsurowsza punktualność i akuratność zjednały mu (jak to dowodzą liczne 
poczęści publicznie ogłoszone chlubne uznania) w kraju i za granicą ogólne za­
służone uznanie.

Podpisany spodziewa się przeto jak n a j l i c z n i e j s z y c h  poleceń, przy- 
czem pozwala sobie nadmienić, że Cenniki inseratów  przesyła na żądanie franco  
i bezpłatnie, również udziela najchętniej wszelkich bliższych wyjaśnień, warun­
ków i kosztorysów przy większych zamówieniach.

Z poważaniem
A .  O p p e l i k ,

Właściciel przez Wysokie ck Ministeryum Państwa konces. Bióra anonsowego 
w W iedniu . W ollzcile Air. 33.

M r  Bióro to utrzymuje już od kilku lat /ljencyę „Czasn" do 
przyjmowania wszelkich ogłoszeń i prenumeraty. (652-12-)T

Kurs papierów i pieniędzy. W i e d e ń  12 lipca. żądają płacą
żądają płacąH r a h ć w  16 lipca 5} Metaliki na w. a. 47 — 46 -

Sreb. pol.st. za lOOzł. 122 120 — Pożyczka naród. 60 — 59 50
— nowe obr. „ 135 130 — Metaliki ua(m. k.

— Obi. ind. niż Ans
51 50 51 —

Listy zast, poi bez k . 84 j 82 J 82 — 80 -
Banknoty poi 100 złr. 474 458 — — czeskie 78 — 74 -
Kuble ros. za lOrj rsr. 145 140 — — r, węgiers. 60 25 59 50
Talary prs. za 100 tal. 198 191 — — chor.i b. 67 - 66 —
Bankn. pr. za 150 złr. 78 75 — — galicyjs.

— — buków.
58 50 57 50

Srebro nowe austr.. 129 126 57 — 56 —
Dukat ważny.. . . 6 35 6 15 — — siedmgr. 57 - 56 -ęr
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs.

10 85 10 45 Listy zastawne:
10 95 10 55 5J Banku nar. losow. 85 50 65 -

Listy galic. nowe z k. 70 - 68 — 4} Galicyjskie. . . - — —  _
— — stare „ 

Oblig. indem „
73 — 
60 -

71 -
58 —

5jJ Węglersk. los. 
52 Boden Cr. austr.

70 50 
101 -

69 50 
100 —

Ak.k. g . bez k. i dy w. 177 173 Pożyczki loteryjne:
Losy poż. z r. 1839 
_  _  _  1854 
— — — 1860

123 — — —

W i n i e n  14 lip.(g złr. oent. 60 50 
74 —

59 60 
73 80

5* Metaliki.............. 52 75 — — — 1864 58 60 58 40
Sj Pożyczka naród. 59 25 — Oomo-Renie. 15 — __
Akcye bankn wied. 

— — kred.
654
:35 50 — Kredytowe 

tryest na A1/ ,0/,
96 — 

114 —
95 —

Losy 5J z r. 1860 . 
Srebro . . . . . .

72 --- — żegi. par. na D. 70 — — —1129 --- — Ks. Esterhazy m m  —m- 60 fis,
Londyn 10 fant.szter. 134 --- — Księcia Salm. 26 —
Dukat pojedynczy 6 34 — — Palfy . 21 — ------

lędąją pł«0S

Losy ks. Klary 
— hr. St. Gen

, m 21 — ___
ois 21 - _

— miasta Budy . . 20 — _ ^
— ks. Windisckgr. 14 —
— hr. Waldstein . 19 — —. —~
— hr. Keglevich . 11 — __ _
— Rudolfa. ,  . 11 50 ? _ «—

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 673 671 _
Zakładu kredytowego 136 — 135 80
Żeglugi par. ua Dunaju 425 — 423 -
Kolei półu. Ferdynau. 1468 1463
— rządowćj fr.-a . i73 70 173 50
— zachodnićj c. El. 106 - 104 —
— Pardnbickiój . b3 - 81 -
— połtidniowćj .
— Galicyjskićj . . 

Czeruiow z wpł. 805

186 —
180 -r.

184 -
(78 —

149 -rri 149 -
Kursa zagraniczne:

(8 m fea l Q o su e )

Amster. 100 złh.i i 11 ___ _ _
Augsg. 100 zł. nr 'e-7 113 50 113 —
Berliu 100 tał . ■ §7 -- •— i —  CC
Frankf. u. M. 100 I 3 6 11350 113 -
Hamb.100 mark. S3 103,-t- 101 —
Londyn . JO fim. 
Paryż 100 frank. a *

135 50. 
53 40

132 50 
53 20

Waluty-

Cesars. korony. . .
— pół korony .
— dukat ną wagę
— —r objączk.

Złoto al mareo . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angięlskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . .  . . j. . .
, -r  kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k a s ..

Ł w ń w  13 lipca.

Duka t . . . . . . .
Półimperya! roayjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .
Liaty gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indom. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

ł ę d a j ą P h ® »

18 50 18 40

6  30 6  28
6  30 6 28
6 26 6  24
10 70 10 6 8

__ . 17 -
11 20 11 10
10 90 10 80
13 10 13 -
10 80 10 75

127 50 127 -
126 50 126 -
1 92 1 90
1 99 1 97

6 29 6 19
10 97 10 70
2 4 1 99
1 91 1 87

68 50 67 53
71 45 70 39
69 67 58 33
183 33 176 67

Warn. 14 lipca 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel.

warsz. bydgos. „
5{ Pożyczka loteryjna

W rocl, 10 lipca. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

-  -  3J %

Paryż 14 lipca. 
ReDta 3V, .

Ł n n ily n  14 lipca 
K onsole ....................

żądają

84 75 
84 -

64 75

74 —

63 50

plącą

7 40

83 75 
-

-  47’ 

73 — 

63 -

68 50

C zcionkam i Drukarni „CZASU** W. Kirclmayera
86 i

P o c ią g i osobowe n a  k o le ja c h  że la zn y c h  
od lOgo Czerwca r. b

Ortcliodxa:
z Krakowa  do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — 

do W arszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano: 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa I I  rano,
z G ranicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przedRpołu- 

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa  2.51 po południu; 
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa  5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa  1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa  z Wiednia 9.45 rano: 7,45 wieczór—z Wro­

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano-—z M a­
słowic i Szczakowy 6.21 wieczór;—ze Liunuia 2 5 
po południu; «. 11 rano z Wieliczki 6 .1 r. wieczór 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 p0 południu- 
do Lwowa  z Krakowa  8 29 rano; «.3$ wieczór 
do Wiednia z Krakowa  5.17 rano. 7.37 wieczór; 
do M ysłowic z Krakowa, 13.10 w połndnie. 
do Szczakowy z K rakowa  11.44 rano.

Rzjjdzca Drukarni Seweryn Dobrzański,


